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^°Wa Reforma" wychodzi codzienni- z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

(j rocznie:
Piowineyi, z przesyłką pocztową 24 zł. w. o.

Państwie Niemiejkiem 1 28
D ^ e j s c u .................................... 20 .

Włoch, F raney i, A nęlii. Belgii,
"SWąjesryi, Tureyi i innych knjów 32 , , Hi . , S „ „ ' 3 , — >

Pojedynczy numer kosztuje lO  caniow, z przesyłką pocztową 13 cen tów .
P renum eratę p rzy jm u je  się  t y t k o  za  r a t y  m ies ią c .

1 pieniędzmi i przeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się liad- 
iŁ- franco  do Adm inistraeyi N ow ej R efo rm y  w Krakowie — L is ty  reklam acyjne nicopieczę- 

toicune nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  nie fr a n k ow a n y ch  nie przyjmuje się.

R ę k o p is m ó w  n a d sy ła n y c h . M e d a k c y a  n ie  zw ra c a .
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REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p i i y j m n j ą :

a ta m fe jsc o w ą ■ Adiunistraoya „Nowej Refe- „j,- j wszystaie urzędy pocztowe; 
m ie j s c o w ą : Administracja „Nowej R-foi my“- Ł agazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
trafika t  Rjnku; — C. k. ki »Eo,wsk e ioncobyonowane binrc (Silberstein) Rynek Główmy NP 1 ? 
w oficynie. — Rondel Z. Skalskiego w Sukiennicach - Handi 1 Kukulskiego w Fali Snkieu- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ło s z e n iu  înseraty) przyjmuje Aauifii- 
stracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), ^  pierwszy raz 19 et., za każdy 
następny raz p0 5 eeHt. J fa d e s tu n e  (.na ? stronnicy dzie. -fika) od mitjsca wiersza drukiem 
drobnym po g0 et zft każdy raz. O g ło szcn lft d o  „R e fo rm y  “ (prosnektr, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 ^ -.o d  lUO egzemplafry dW ziuiejseowy„h, a 5J cen' 
od 100 , gzem. /ja ^ i ejgeoWych prennu-eratow. -  Należytosc uprasza się n a ^ r a d d  nadesłać 
przekazem pocztowrm -  O r o s z e n ia  i  p r e n u m e r a ty  przyjmują. L w o w ie  A*, 
„Nowej Reformy** w księgarni F. H. Rich era (Altenberga); — W  T a r n ó w ,e TaAdl, ; J. Ue 
long 1 Kamila Bauma; — W  HzeSZ®'ł , t  kB.ęgarma J . A. ..ellara; W  P rz « m y S ln  B 
Imskoski 1 Spółka- — w  T a rn o p o lu  k„i«garna L. Gileezko; — W  W ie d n iu  pm Haa- 
senstem & Vog]e r także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, Lipek* i rz,l i i 
WrodąwiujM Oppelik Stubenbastei Nr. 2, R- Mosst (.akie w Berlinie namburgu. MuncoJuji 
1 Norymberdze.) iv  p a r , i n  K0jezarm* LiuemJurgska 3 rue des Grands Augnstins . S0 

cieti Mntuelle de Publieit! A Lor e t t e ,  directeur. Rue Oaumartin 61.

Głos c ze s k i o rosyjskich rządach 
w Polsce.

MIKOŁAJ ZYBLIKIEWICZ.
Żałobne — dziwnie żałobne mamy czasy-----

Jednego po drugim zanosimy do grobu z tych 
co nieśli sztandary, co ideę jakąś ożywczą re­
prezentowali. W przeciągu kilkunastu miesięcy 
ileż to grobów takich, uad ktoremi kraj, na 
ród cały stanął w żałobie. Z dziedziny poezyi 
i literatury dwaj tacy potężni i tacy pierwszo­
rzędni jak Zaleski i Kraszewski — z dzien­
nikarstwa Dobrzański, Lam, Szymanowski — 
z artystów Królikowski — ze świata polity­
cznego dzielny szermierz praw narodowych w 
Wielkupclsce, Kantak i niestrudzony propaga­
tor polskości wśród żydów, Zuker — z miesz­
czaństwa polskiego jeden z najwybitniejszych 
jego przewodników 1 przedstawicieli, Dąbro­
wski — z bojowników sprawy polskiej Kruk, 
Ordon i Langiewicz: oto pokaźny szereg tych, 
których od kwietnia roku zeszłego złożyliśmy 
w mogile, a którzy zasługami wielkiemi na 
różnych polach narodowego życia wznieśli 
sobie w pamięci rodaków pomnik niespożyty.

D/.iś nowa do tego szeregu przybywa mo­
nitu. . .  . Mikołaj Z y b l i k i e w i c z  nie żyje. 
Po krótkiej chorobie zmarł wczoraj, w ponie 
działek dnia 16 b. m o */49 wieczór, w Kra­
kowie.

Niepodobna nam dzisiaj skreślić wize­
runku tej niewątpliwie potężnej postaci i 
szczegółów politycznego jej żywota. Można je 
na razie tylko naszkicować, nie dla tego tylko, 
że zbyt obfity to materynł do opracowania, ale 
• dL» lego także, że zbyt śnieżą i w żywe 
bieżące kwestye sięgającą była działalność 
zmarłego, że zbyt świeżą jego s tra n , ab; 
możliwym był już teraz sąd u n  gołe w v a 
ściśle przedmiotowy

Syn biednego mieszczanina — w naszem, 
tak bardzo jeszcze arystokratycznem i szla- 
checkiem społeczeństwie —doszedł do najwyż­
szych w kraju godności i stanowisk. Poseł 
na Sejm krajowy i do Bady państwa, a w 
Radzie państwa przez czas dłuższy prezes 
Koła polskiego następnie prezydent grodu 
Jagiellonów, nareszcie członek Izby panów 
i pierwszy bez rodowego tytułu marszałek 
kraju .. . .

Czemże i jau zdobył te stanowiska? Zdol­
nościami — te były niezaprzeczenie wielkie, 
acz wielka krewkość temperamentu nie za­
wsze im dozwalała w całej rozwinąć się p e łn i; 
wymową — ta jeszcze sama wystarczyć tu nie 
mogła Inną była tajemnica jego wywyższenia. 
Wszyscy, bez różnicy osobistych zapatrywań 
i osobistego do niego stosunku, bez różnicy

stronnictw politycznych i społecznych, przy­
znawali mu bez zastrzeżeń nieskazitelną pra­
wość charakteru w prywatnem i publicznem 
życiu, bezinteresowność zupełną, czystość za­
miarów. Można się było zgadzać z nim lub 
nie zgadzać, można było walczyć z jego za­
patrywaniami na tę lub ową szczegółową 
kwestyę, można było ubolewać nad jego p o ­
rywczością — ale każdy przyznawał i przyznać 
musiał, że co Zyblikiewicz mówił, pisał, dzia­
łał, płynęło zawsze z najgorętszej chęci ału 
żenią narodowi i z najgorętszego pragnienia 
dobra kraju. Każdy wiedział, że gdy Zyhlikie- 
wich mówi, to istotnie chce tego, co mowi, 
to nie ma ubocznego celu, to nie ma osobi­
stego interesu. Gdyby był chciał — mógł na 
drodze swego politycznego żywota zbierać nie 
same tylko zasługi i uznanie, ale zarazem 
obfity plon materyaluy Plonu tego nie zebrał. 
Blisko 40 letnia praca publiczna nie przynio­
sła mu osobiście żadnej większej korzyści. 
Dmarł — prawie bez majątku Ta zupełna 
bezinteresowność jego w życiu publicznem 
jednała mu zaufanie ogółu, ona główną jego 
wywyższenia stała się przyczyną.

Niezwykłą energią i duchem inieyatywy ob­
darzony, myślący zawsze samodzielnie, twar­
dy w tern, co raz postanowił — na wszyst- 
kiem co czynił, wyciskał wybitne znamię swe 
gu indywidualizmu. Bystry umysł jego nie 
znał nigdy spoczynku. Na każdem stanowi­
sku. jakie zajmował w każdej pracy, której się 
podjął, wolnym był od szablonu i ru tyny , 
szedł własnemi drogami, b rał in ic jatyw ę do 
now je h  prac Jawniej rozpoczęty m „ow e wy­
tyczał kierunki. W  R ajzie państw . . ilczy t o 
prawa kraju — w Sejmie o dobre ich zużyt­
kowanie 1 o uporządkowanie krajowych sto­
sunków. Jakoż w jednym i drugim kierunku 
działalność jego płodną była w owoce. Był 
jednym z najużyteczniejszych miedzy tymi, co 
w krótkiej epoce Beusta uzyskali to wszystko, 
W czem się streszczają przyznane obecnie w 
Galieyi prawa narodowe i polityczne. Jako 
marszałek energiczną dłonią uchwycił sprawę 
uporządkowania rachui sów iunauszów szkol­
nych— 1 sprawę ekonomicznego rozwoju kraju. 
W pamiętnej mowie, którą zagaił pierwszą se- 
syę Sejmu, pod jego laską otwartą, podniósł 
wysoko sztandar ekonomicznego rozwoju kraju— 
i wytrwał przy nim do końca, łamiąc niemałe 
truaności. A jeżeli skromna w dawnych bud­
żetach krajowych rubryka „na cele gospodar­
stwa krajowego" za jego marszałkowstwa zajęła

bardzo poważne w budżecie stanowisko, jeżeli 
z rubryki tej liczni przemysłowcy na podnie­
sienie swego przemysłu korzystają, jeżeli spra­
wa przemysłu krajowego stanęła na pierwszym 
punkcie porządku dziennego w kraju, jeżeli 
rozporządza dzisiaj już dosyć poważnemu za­
siłkami z funduszów publicznych i powsze­
chne obudziła zajęcie i c z y n n e  zamtereso- 
wanie — to jest w tein niezawodnie w bar­
dzo wielkiej części zasługa zmarłego marszałka.

Do jakiego stronnictwa należał Zybhkie- 
w icz. Śmiało na to pytanie odpowiedzieć 
można do żadnego. To byłe jego słabą, ale 
zarazem 1 silną stroną. Słah!| — bo męża po­
litycznego stanowisku zawsze jest w jakiemś
stronnictwie, a kto się nie oprze o zorgani­
zowaną partyę z bardzo wielu* ̂ prawami upaść 
może, pomimo całej wynj|jWy j energii Sil­
ną — bo zachow ił on przez to zupełną wobec 
wszystkich s tr  nnictw niezawisłość »ądu i czy­
nu, więc nie dał się prowadzić, ale sam pro­
wadził.

Jak oryginalnym był w wyborze dróg i 
środków, a energicznym, czasem bezwzględnym 
w wykonaniu — tak też oryginalność i ener­
gia cechowała jego wymowę. Płynęła ona by­
strym potokiem, ale nie zbaczała nigdy i ule 
rozdrabniała się w szczegółach. Nagromadził 
cyfry, fakta, argumenta logiczne, uderzył sar­
kazmem w przeciwnika i kończył energiczną 
konkluzyą. Była to wymowa — jak powia­
dają — „cięta", która w Wiedniu doświadczo­
nych szermierzy parlamentarnych niemieckich 
nieraz anabarasowała.

Pełen ijc i- ,  siły i energii, mógł był ■ po 
złoz.miu n.arszarirowstwa znakomite jeszcze 
kraiowi oddać usługi. —  Los chciał inaczej. 
Choroba, która przed kilku miesiącami przy 
czyniła się wielce do tego, iż ustąp i z krze- 
sła marszałkowskiego i usunął się <jo £ycja 
prywatnego — nawiedziła go powtórnie i 
przedwczesny kres zasłużonemu jeg 0 żywotowi 
położyła. Kraj traci w nim goi mego patryoię, 
wiernego syna, niezmordowanego a zdolnego 
pracownika, nieskazitelnego męża Publicznego, 
miasto nasze gorącego miłośni a. Cze^  jPg0

pam ięci!

Niedawno streściliśmy na tern miejscu dwa ar- 
ty kuły pragskiej P olitik  o agi tacy i prawosławnej, 
kierowanej przez „Słowiańskie Tow. dobroczyn­
ne" z siedzibą w Petersburgu. W dalszych, przed­
miotowi temu poświęconych artykułach, organ 
czeski mówi mniej o propagandzie rosyjskiej re- 
ligz państwowej, a więce1 o rządach rosyjskich 
w Polsce w ogóle A chociaż z tem co pisze, 
nie we wszystkiem zgadzać się można, chociaż 
autor artykułów nie wiadomo na jakiej podsta­
wie stara się winę złego zdjąć z rządu peters­
burskiego a złożyć irawie wyłącznie na czynowni- 
ctwo, grasujące Polsce — trudno jednak za 
przeczyć, że w skreślonym przez niego obrazit 
bardzo wiele jest prawdy i zrozumienia wiele dla 
tego, co nas tak bardzo gniecie i uciska.

„Jeżeii rosyjsko-prawosławna propaganda po­
śród narodu czeskiego z powodów polityczno 
narodowych nie może się wykazać jako tako po- 
ważnem Dowodzeniem, to tem mniej mogła ona 
osiągnąć jakie rezultaty wśród Polaków, ci bo­
wiem w swym katolicyzmie, który w ich rozpa­
czliwej walce z rusyfikacyą okazał się ich najle­
pszym przyjacielem, jakby w warowni jakiej się 
oszońeowali. A jednak misjonarska praca stow a­
rzyszenia (słowiańskiego Tow. dobr.) była tam 
przez organa rządowe najsilniej popierana. W ro­
syjskiej Polsce mugli się wysłannicy słowiań­
skiego stowarzyszenia najlepiej przekonać o n ie -  
m o r a l n o ś c i  swej propagandy. Ci sami do­
stojni panowie gorzkie łzy leją nad smutnym lo­
sem Alzacyi i Lotaryngii, którym tyrania nie­
miecka raouje ich narodowość — ale sumienie 
ich bynajmniej nie jest zaniepokojone, gdy swo­
im podwładnym organom wydają rozkaz, ażeby 
z ewentualną pomocą władzy rządowe; Polakom 
zabrać ich narodowość, język i religię 2 m 
Jeżeli jednak ci „Wielko-Słowianie" chcieliby 
kiedy osobiście wykonywać to „dzieło apostol­
skie- _  z pewnością nie doznaliby z niego i 
jego wyników żadnej pociechy i nie uczuliby się 
zachęceni do dalszej projagandy."

Autor powiada dalej, że nie chce Drzez to ro­
bić rządowi rosyjskiemu zarzutu b e z c e l o w e j  
tyranii. "  ** 'itTĆCTlil
me jest — one. ma cel TmMzo wyraźnie 1 jasno 
wytknięty, wytępienie polskości we wszelkiełr jaj 
czynnikach i objawach, i rozprzestrzenienie na 
jej gruzach żywiołu rosyjskiego. Autor chce tyl­
ko „członkom s ł o w i a ń s k i e g o  stowarzyszeni 
ad oculos wy demonstrować monstrualność ich 
działalności, skierowanej ku temu, żeby jedność 
świata słowiańskiego osiągnąć przez wytępienie 
i zniszczenie drugiego największego słowiańskiego1 
plemienia. “

Autor nie przypisuje narodowi rosyjskiemu wi­
ny tego wszystkiego, co się dzieje w Polsce — 
ale winną uznaje głównie biurokracyę rosyjską, 
której „wstrętny charakter jest wyrobem obywa­
telskiej niemoralności, która tkwi mniej więcej 
we wszystkich klasach rosyjskiego społeczeństwa, 
pozbawionego prawdziwego patryotyzmu narodo­
wego, tudzież głębokiej niewiadomości niższych 
warstw ludu".

Podawszy na jednym przykładzie charaktery 
st.ykę rosyjskiej biurokracyi — powiada autor — 
że jest ona „właściwym rakiem , toczącym siłę

państwa rosyjskiego, i uniemożliwiającym natu- 
ralnV porządny, narodowo-poliiyczny rozwoj na- 
rodd rosyjskiego"- „Korupcya, aiuoicya, wygo- 
dnisiostwo ,  zupełny biak prawdziwie patrysty­
cznej gorliwości w służbie, i niey zruszona wiara, 
że kid tylko na to jest. ahy nim rządzić, panu- 
wać nad nim i wyzyskiwać go —: ot- są główne 
czynniki, z których się składa charakter zwykle* 
go rosyjskiego administratora, o którego istotrą 
niegodzrwjśić rozbijają się najlepsze zamiary, i 
projekta rządu". O tych najlepszych" i nawet 
o dobrych zamiarach i projektach rządu rosyj­
skiego , w Polsce jakoś nie bardzo windcmo — 
przeciwnie, wiadomo aż nartm  dobrze, że,isto­
tnym zamiarem rządu tego jest zupełne wytę­
pienie Polaków i polskości.

„Oczywiście rosyjscy urzędnicy w Polsce, jako 
krew z krwi i kość % Kośri iofsiakiej jjiiffókra- 
cyi \ w ogóle biczem się nie Mżmą od swych 
kolegów w samem cesarstwie, chyba tylko—o ile 
to w ogolę możliwe •‘— jeszcze niższym sto­
pniem kwalifikacyi do służby. Porządny urzędnik 
nie pójdzie dobrowolnie do Polski, gd?ic jest nar 
rażony na wszystkie nieprzyjemności' _jąk» «*ą 
udziałem znienawidzonego przez polskia ąpiMa- 
czeństwo przybysza, podczas gdy sa­
mem może także karyorf? zrobić Jei*h los prze­
ciwny do Połazi go zagna stara s.ę ih, możno­
ści sLybko z«aahmatyzpwsć. Jeżeli jako człowiek 
poiisądny występować będzie wobec Polakow po 
ludzki i z inteligencją, i wejdzie w polskie koła 
towarzyskie, i jeżeli przełożeni jego o tem się 
dowiedzą — zaraz go oddalają".

Porządni ludzie — mówi autor dalej — są 
wyjąukiem tylko, a do 90 prc. urzędników jest 
najgorszego gatunku. Raporia tego rodzaju orga­
nów rozstrzygają nieraz o losach „kraju Przywi- 
ślańskiego" — one tworzą podstawę do szerol ien  
releratów — a te referaty służą potem rządowi 
rosyjskiemu i słowiańpkiemu Tow. dobroczynno­
ści jako statysuyczny materyał do stwierdzenia 
„wspaniałych" rezultatów propagandy prawosła­
wia w Królestwie!

tamte/a jovej Mrar".
—   4

L w ó w ,, 16 maja. 
( = )  Los s u p l e n t ó w  s ź k ó ł  ś r e d n i c h  

w jnaszyir krajii ,■ st fak smutny, krzywda ich 
7-—-*■-' rjir mnżna '■ hćiUinąć iahfeta na

p itM ió , j e t e ł i  o c ę Ś ć fe j
przytoczyć hbjśwjętśżj £kt,rJże *£»^ b d h ę  posaa 
wakuj jcą z griipy ifiaiemaryczne, 1 historycznej 
wniosło podanie o śn i r a s  t u  z zupełną kwałi- 
fikacyą kandydatów na profesorów JedCtr więc z 
nićh otrzyma posadę; jakżeż dłogo ‘mnui czfekał 
reszta 17! A już niejednokrotnie w dz ennikach 
udowodniono, że tylko Gahoya jest tak po maco­
szemu traktowaną, Rząd iest zupełnie nie ozu- 
łyki na dwukrotną rezoiueyę Sejmu, a na wnio­
ski Rady "zkolnej krajowej nawet nie odpowiada. 
Idąc po myśli .eprezentacyi kraju Rada szitoina 
wni isła do ministerstwa przedstawienie, ze w'ka­
żdej paralelce powinna być p r z y n a j m n i e j  
j e d n a  p o s a d a  nadetatowa profesora utworzo­
ny  a ponieważ w kraju jest 99 paralelek , nale­
żałoby p-zeto jako minim um  tyleż posad nadęta* 
towych potworzyć. Jak wspomniałem, minister­
stwo pominęło zupełnem milczeniem przedstawie­
nie Rady szkolne’ krajowej, którr patrząc ’ * 
krzywdę niezem nieuzasadnioną W pansttfi®

w e s e l e  w  j a b ł o m g y .
N o w e 11 a

J ó z e fa  J e r z e g o  F e d ’k o w ic z a .
Z muori mego tłómoozył 

■  ^ X > B i a Z i 3 L W * » .

® ;(Ciąg dal»*y)

Przyjąwszy kołacze spojrzałem na brata: Cóż 
Wy ua to bmliho? —  pytam.

— I  owszem —  powiada b ra t, — 
czemuż n ie l

Zły humor mój zniknął do reszty. _ I  żeby tyl­
ko tyle I sł® fioiecha taka wezbrała mi w pier- 
8>, że iej aż Zł wiele było. A tu nie n u  z kim 
*®rca swego podzielić, „c j 0 Wasyla nie zwra- 
c«m się ani ns chwilę. Przymąpiwszy do fłaaza, 
fiiówię:

— A widzieliście wy i« ^iatolety, które nii 
°ngi przyniósł badika z ł* góry?
. — Pistolety? — zawołał Wasyl, zerwawszy

81? z  m i e j s c a ,  -  a no, pokaż
~~ A pokaż-no, pokaż! — dorzucił i j j a8Z 
Poskoczyłem doj komory i wynoszę pistolety, 

uciesWny, że na inojem stanęło. W ie d z ia ły , 
Wasyl przepada za bronią-

— P a t i i ,  ■ ~  rzekłem do Wasyla.
— A nabite? — upytał
— Nie nabite; albo co? w
-I To i po cóż je  pokazujesz ? — Z M e n

i usiadł znów ua swojem miejscu.
Bofeie! . . . »

— ustalał i hodt \ —* pomyślałem. }  zbliżyłem 
"ę do lłasza, żeby chociaż przed nim się po-
chwalić.

Patrzcie, — mówię. — jakie ładne! Tyl- 
01 nbżówi jesaczó nie mam.

— Dam tobie moje n ^ ż e ,— odezwał się Wa- 
8j l  _  Mnie ich i tak nie trzoba. Ot, będziesz 
miał po mnie... czy tam . chciałem powiedzieć: 
odemnie pamiątkę.

— A tyż dla czegóż masz swojo noże stra­
cić? — spytał brat mój Wasyla.—Ja sam spra­
wię ci noże — rzekł, zwracając się do mnie,— 
o t, zaraz jutro możesz pójść do Płoskiego i za­
mówić sobie parę nożów i widełki takio, jakie 
sam zechcesz.

— H a . kiedv już każecie noże mi zrobić, ba- 
diJto, to każric i rzemienie sporządzić , bo moje 
już się sterały i całkiem porwane.

— No, dobrze, niech i tak będzie! — oarzekł 
b ra t, — al® patrz, żebyś mi tego roku ładnie 
za to pokosił wszystso.

— Jak mi B(g miły, baailto. wszystko wam 
pokoszę! — zaw “ł“ e® uradowany, jakby mnie 
kto na sto koni wsadził.

— N o , n o , zobaczymy! a teraz skocz i roz- 
siodła, karego. uo aż w ziemię wiył się kopy­
tami. A wszystko to przez ciebie gazdo... boś ty

mógł go rozkulbaczyc przedtem, zanim pomc

8Ee^ eĘj^ tożdoo^ wy badiko, ty lk o  ustawiczny 
mnie tniecie i tniecie, a ninie y_ ni i się 

dociJ. -  W sz y sc y  w śmiech, a ja mówię 
dalej: —  że tam sobie trochę wasz wron) po­
stał pud siodłem, nic to mu me szko z m;idn 
hula on za dwa tygodnie na weselu... 
się. napije.

— Albo piwa? — dorzucił Wasyl. i .
— Piwa? — spytałem, — a któż boja*
‘fi/oh piwom przyimuje? „

, • .N ie  wiem — odparł Wasyl i wysze

b a c z y r '1 2 C l ł 8 t y ’  a  J a  P o b i e ^ e m  k0Q'8 r °
C » tam teg„ wieCzora działo się) u nas, tego 

już me potrzebuję * JUJ opisywać Wiecie bowiem 
sami jak to n jWa u  gośl.iaie. p iją , huują, roz­
mawiają , ża rtu j,, ngiUĴ  _  bo i cóż więcej do

me

roboty ? Tylko Wasyl nie hulał- Siedział chmur­
ny, ponury, w końcu »toła. I sl°stra moja także 
nie hulała. Przesiedziała cały czas * pasiece roz- 
tęskuiona i smutna. Ale ń*11*® °beszło to baj- 
bardzo. Mnie tylko owe n°^e ' rzemienie snuły 
się po głowie. H e j, h e j , miły Boże!...

Gdzież to nie ma roboty Dft D 108|ię • Chyba 
tam, gdzie pracować nie ehcą- awda,. , ,u nas 
w górach nie ma tyle zak rętam i ° wiośnie, jak 
u nreczkosiejów, ależ robota je8t zawsze. To sta­
wianie płotów , to przebudów' wan*e , — wresz­
cie jak niejedno to drugie. *?c f,e dwa tygo­
dnie przed weselem zeszły Młcem kiwnął. 

We czwartek wieczorem rze '^ataa do nas:
— No, synaczki, kołacze getowe; wódka

także przygotowana, a gdy ,w aa,'^dzie za ludzi 
ma ą , to godzi się pójś P°s u ł c ruhowi, a do 
iego jeszcze tak miłemu-

— A wyż nie pojedziec*8 > matko ? — spytał 
brat.

—• Pojechałabym ci j a z aozy serca — od­
rzekła matka, — ale czeg08. nie„ ®j magam. Jedź­
cież więc sami i radujcie się zdrowi, dopóki scie 
młodzi. Starość svnku ńie radosc.... Qj nie g J . 
‘%hku. n ie!

M dałem więc bardzo wcześnie prze(j świtem 
.^ P ^ łę m  konie, wyczesałam je j wytarłem jak 

e r y ,  ze chociaż golić 0 n ich ; osiodłałem 
i np»r8t“ wronegn, a sobie ryż gi,. Omywszy się 

“  a wbzy ubrałem się Ja Jaki rycerz, przy- 
P . ■m fiowe rzemieniu, z& P88 .Wetknąłem pisto-
• „ \ oie * Już doczekać się nie mogę kiedy 

siostry brata ubiorą i wypraW4  w drogę. Spie- 
szło mi s ię , 0j  j bttrJz0 ' a wSZy&tkP tdk 
mojej Aksen,, Ł którą zobaczę n ll n ,
weselu Jedna mi tylko troska na 8e^ ; ten wąs 
przeklęty jak nie rośnie, tak nie rośnie a to 
rzekłbyś na przekor.

_  Jurku, a czyś ty już gotów? — Woła brat 
z chaty.

— Gotów! — odpowiadam, I wyszedłem z 
komory, Dawet drzwi nie przymknąwszy za sobą, 
tak mi spiesznie było.

— Proch wziąłeś?
Wziąłem sto nabojów. Będzie dosyć?

— Dosyć — odpowiada brat, — tylko nie za­
pomnij zabrać flejtuchy gospodarzu, żeby tak się 
nie stało jak onogdaj.

— O j, nie zapomnę pewnie — mówię, bo 
kark mój popamiętał dobrze to „onegdaj."

— N uże, hej \ Idź przygotuj konie.
— Konie dawno już gotowe! Tylko siadać.
Podeszliomy obaj do matki.
— Błogosławcie matko na drogę i na wesele.
— Niechaj was Bóg błogosławi i radością da- 

powiedziała matka, zrobiwszy nad nami

■ ■ ' i ■ ■ ■ ■ - , i \\>
Nie będę wam opowiadał, jaK zajechaliśmy do 

Iła3za. jal ou tam godnie nas przyjął, jak v~re' 
szcie ruszyliśmy dalej, do Jabłonicy w daie^0" 
s łęby , — wieleby o tem prawić,. a mało jest co 
słuchać. I  tak już prawiłem wam tyle rzeczy, 
bez których śmiałoby się mogło było obejść. Ai* 
wybaczcie paDowie! nic wiecie, jak to iniło.w^P0* 

J — - - » - --na#** '

i __
Tiy -znak krzyża św iętego; — dzieci m oje, uważaj­
cie ty lko , aby tam jakiej kłótni nie było, bojmi 
tak wiele jagód śniło się tej nocy! Mówią zaś , 
że jagody to krew.

— E ! sen mai a — odrzekł brat na to. Uca­
łował matkę w obie ręce, a ja za nińi. Wyszliś­
my z chaty.

Ledwie wyjechaliśmy na gościniec, aż tu bie­
gnie starsza siostra za nami i woła:—Toż *a]
umieliście kołacze zabrać!

— Już to od czego ty masz głowę, - -  
knął brat u  mnie, — tego ja nie j^ k i z

Zawróciłem więc k o n ia , aby znbrni 
kołaczami, a siostra szepcze do mi jr ^ u g ^ .

— Znajdziesz tam z a w in ią  \ ' / * Pie8Z, ie  to 
Steczkę.. ..O ddasz  kj W a s y b * ! ^ ^  t Qi 
od Maryjki.... U żaj tylko, *0VJ

Wid- H e j ,  uei -  « « - ■ * >  8iebie 1 l * * H -
łem koma

minąć dawną dolę swoją... a zaznałem j* n" 
wdę tego, co wam opon iadam moi .
biiacia serdeczni. To, o czem tu }
jest wcale bajką zmyśloną, — Z  a'
sneg. mego życia cząstka Uie
przesr.losci. . .  a tej trudno «  „ uawet
do grobowej deski. O j, H;nA -0’ z ona
ty Bukowino m oja, g ^ T ^ u śc iia  i 
chłodne! Chybaby n i8 moia > —
to wtedy może zapp" __ ,i 0 ^ a s - Wy to za­
pomniałyście o ta*10' P° drodze (życia ja
o W&S niedy *

Jadąc do poci^gnąłem Wasyla tro-
ch ■ oa bolr » •

i _  oto Mąr71^a Przysłała chustkę dla ciebie. 
On aś®*6*5 ^  81§ tylko i zatkną! J? za pas—  

,Hawet nie łaskaw podziękować! i 
tfethałem od mego. Już onegdą zraziłem się 

"fm'- - do niego, ale «• tej mhwdi, to już
‘fk m m  mi obmierzi i na dfczy go w dzieć nie 
c ci1 em. Aż od zostawszy' trochę^ z tyłu, woła 

m n ie : — _ j erzy j a pójdź-no tu , mam z to- 
b-ł d<> pomówiema

M ów ! — rzekę mu.
Nie gniewe' alę bracie — zaczął, — że 

ja  podaret sioet^f twojej tak chłodno przyjąłem,--- 
aI® Sam Bóg widzi że trudno seren rozka*4 -̂ 
O t, chyba pokłoń się odemnie Maryje®' i Fr0* 
j ą , niech# a '6 tęskn i, niechaj nie aabya się tą 
tęsknicą #°K%--- ona tak młoda jesacza • A gdy- 
by w idziała, ile ja cierpie, to przebaczyłaby mi 
pewm '••• Piękuyż ten świat bracie, p.ęlrny!...

‘ {Dok. n»o t.)
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zorganizowanem, zniosła w pokorze, iż n a  
s w o j e  w n i o s k i  n i e  o t r z y m a ł a  o d p o ­
w i e d z i ,  ponowiła znowu tę sprawę i zapropo­
nowała ministerstwu, aby przynajmniej po jednej 
posadzie nadetatowej dla dw óch paralelek kreo­
wać, gdzie to jest koniecznej ze względu na 
naukę a wn.c 33 posad, a prócz tego 8 posad 
profesorów filoiogii, którzyby posiadali nadto ję ­
zyk ru sk i, dla tych 8 gi mruży ów w Galicyi 
wschodniej, gdzie język ru sk i, jako nadobowią­
zkowy wykładany być musi — razem więc 41

Wszystkie te zadania rzucane bywają do ko­
sza prawdopodobnie przez wzgląd na finanse. 
Uwagi, że na różne inne potrzeby idą miliony, 
nazywają się już oklepanym frazesem . chociaż 
krzywda pozostanie zawsze prawdą a nie fraze­
sem, dopóki nie będzie usuniętą, ale w tym wy­
padku , trudno już rządowi wymawiać się term 
względami finansowymi, gdyż przez podwyższa­
nie dydaktrum , z y s k a n o  w Galicyi przeszło 
80000 zło., a kreowanie powyższych posad ko­
sztowałoby d w a d z i e ś c i a  k i l k a  t y » i S c y ! 
(85.000 do 26.000). Minister p. G a u t s c h  
przecież jawnie wypowiedział, że podwyższeniem 
opłaty szkolnej nie myśli finan łów państwa wzbo­
gacać, aia inne ma cele, niechże w£ęc nasza de- 
legacya, która tak szczerze oklaskuje wywody p. 
Ubnistra upomni się o to , o co bezskucecznie 
Sejm i Bada szkolna krajowa kołata. Czyż bie­
dny nasz kraj, składając tak wieiką daninę no- 
w ą jak 80.000 z łr ., nie może śmiało się dopo­
minać, aby dzieci jego. zajmujące posady suplen- 
tów w nędzy nie ginęły?

Kraków 1 8 Maja 1887«

nie było stosownem  zaciągnąć odpowiednią po­
życzkę w yłącznie na cela inw estycyjne dla w y­
budowania co ważniejszych kolei, kanałów, portów 
i dla uregulowania rzeg, oraz aby co rychlej zdał 
sprawę Izbie o tej propozycyi.

N astępne posiedzenie naznaczone na dziś w ie­
czór.

Z Rady państwa.
W i e d e ń 16 maja.

(f-j-) Dziś rozpoczęła się rozprawa nad etatem 
ministerstwa skarbu.

Przed przystąpieniem do tej rozprawy sprosto­
wano sprzeczne twierdzenia, wygłoszone przez 
posłów z Galicyi na ostatniem posiedzeniu. Mia­
nowicie p. prezydent S m o l k a  ogłosił na pod­
stawie stenograficznego sprawozdania, że tw ier­
dzenia p. Kowalskiego o seminaryum nauczyciel- 
skiem odnosiły się wyłącznie i wyraźnie do sem. 
żeńskiego, a nie męskiego, że zatem uwagi p. 
Sawczynskiego były niestosowne. Następnie p. 
minister Z i e m > a ł k o w s K i  oświadczył, iż nie 
był nigdy w seminaryum żeńskiem we Lwowie, 
że nie wypowiadał nigdy swego zdania o stanie 
tej szkoły, że dla tego p ‘woływanie się na nie­
go przez p. Kowalskiego jest niestósownem. Na 
t o p  K o w a l s k i  broniąc się od zarzutów, po­
wołał się na lwowskie Diło, które mówiąc o bra­
ku utrakwizmu w seminaryum żeńskiem twier­
dziło, że tylko wyjątkowo urządza się tam „utra- 
kwistyczną komedyę", jak n. p raz przed p. Zie- 
miałkowskim.

Następnie rozpoczęła się rozprawa nad etatem 
ministerstwa skarbu. Przeciw wnioskom komisyi 
zapisało się ośmiu posłów — za wniuskumi tylko 
dwóch, pp. Gregorec i C h a m i e c .

Pierwszy z mówców p. H e i l s b e r g  kryty­
kował całą a m h ła o H  jółibm h  wa skarbu, za­
rzucając mu, iż nie umiało dotrzymać przyrze 
czeuia co do zaprowadzenia równowagi buiżeto 
wej — i co do przeprowadzenia zapowiedzianych 
reform podatkowych. Ministerstwo dbało i dba 
dotąd tylko o to, aby brać podatki, skąd się da, 
a o racyunalnem zreformowaniu podatków, o wy- 
rownuniu - rażących różnic, o ulgach dla najbie­
dniejszych ani nie myśli. Mówca skończył uwa­
gą, że opozycya uczyni wszystko, aby bronić lu­
dność od przeciaż.nia podatkowego — prawica 
zaś niechaj broni ministra.

Odpowiadając na te zarzuty minister skarbu 
p.  D u n a j e w s k i  odwołuje się najpierw na 
swe wyjaśnienia, które złożył podczas rozprawy 
jenerolnej Niedobór w latach ostatnich był bar­
dzo mały, jeżeli się nie wńczy kredytów nad­
zwyczajnych a koniecznych, które w delegacjach 
uchwalono. Minister zastrzega się następnie prze­
ciw zarzutowi, jakoby cała sprawa z cłem nafto­
lem  zakończyła się bez zachowania należytej go­

dności, skoro rząd przeprowadził uchwały Izby 
i po długich mozolnych rokowaniach skłonił 
Węgry do zgody. Co do zarzutu , iż na sesyi 
bieżącej nie przedłożył projektów do rbform po­
datkowych, przypomina minister powody, już kil­
kakrotnie przytoczone, mianowicie, że przede- 
wszystkiem trzeba było załatwić nader pilne 
sprawy ugodowe; zresztą obecny niekorzystny 
stan ekonomiczny również nie sprzyjał wykona­
niu zamiarów, ale na najbliższej sesyi przyrzeka 
minister przedłożyć prujekta z wszelką pewno­
ścią. Zniien e ceny soli jest na teraz niewyko­
nalne; co do podatku od cukru rząd toczy obe­
cnie żmudne układy z Węgrami i spodziewa się, 
że będzie mógł sp e łn i niektóre ważne zasadni­
cze życzenia, wypowiedziane przez podkomiByę. 
(Mowe tę przyjęła prawica żywemi klaskami).

Po ministrze s k a r b u  poniewal nie było w Iz­
bie p. G r e g o r s c a ,  przemawlttł  p. C h a m i e c
oświadczając w imieniu prawi y, . . J* j 
wysłucha wszelkich propozycyi, J P lc y  
podniesienia dochodów, a  zmniejszeń J  , • . 
Ucisk podatkowy wynika z nierówności rozaziara 
podatkowego i z błędnej metody ściąga p 
datków. Mowea rozstrząsa szczegółowo 0 8 jej
wy i dochodzi do wniosku, że reforma w J 
mierze jak jest pożądaną tak i nader trudną, 
ais spodziewa się po rządzie, iż ten temu zada­
niu podoła.

P. T u r k  zarzuca ministrowi, iś wyniki swej 
gospodarki finansowe) ocenia tylko podług humo­
ru posłów opozycyjnych, a nie troszczy się o to, 
j*kie usposobienie panuje między ludnością, że 
po • j eg0 zarządem finansowym żj dzi rozpano- 
SZJ «ę wszędzie pe karczmach i  lud rozpijają, — 
że  ̂ nie ma do niego żadnego zaufania.

P °dcss*dyskusyi zapisał się do głosu i przemawiał 
p T o n n « t  w 0bronie teraźniejszego ministra 
skarb u przeciw z b y to m  p. H e i l s b e r g  a.

Ponieważ przyjąć um knięcie dyskusyi, dlatego 
z p o s łó w  Fr/e*ł,*ttJch, jako muwca generalny 
przemawiał tylko P -K  w i r  t h dowodząc, że 
obecny stan nnans w j ^ t  0 wieje gor8zy, niż 
był przed siedmiu y. kttły teraźniejszy mini­
ster ob„jmował swą tekę

Po przemówieniu reierenti M d t t u a z a

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 17 maja.

I z b a  p o s e l s k a  przystąpiła wczoraj do roz­
praw , nad etatem ministerstwa skarbu. Dla 
przyspieszenia uchwał, już i tak bardzo spóźnio­
nych prezydyum postanowiło odbywać po dwa 
posiedzenia codziennie, o ile to ze względu ną 

ro sje będzie możliwem. Wczoraj było właśnie 
*e Posiedzenie wieczorne.

To przewlekanie dyskusyi niweczy dawne 
przypuszczenie, iż, obecna s«sya da się zakończyć 
przed Zielouenii Świątkami. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sesya potrwa przynajmniej 
do 8 czerwca.

I z b a  p a n ó w  ma dzisiaj posiedzenie i zajmie 
się między innemi uchwaleniem ustawy kwoio- 
wej. Ponieważ węgierska Izba poselska już uchwa 
liła tę ustawę, a Izba magnatów wkrótce to 
uczyń, tak więc wszystkie ustawy ugodowe bę­
dą wkrótce goiowe i otrzj mają sankcje praw­
dopodobnie jeszcze przed Świątkami.

Równocześnie będzie eankeyonowaną i ogło­
szoną now e*  cłowa, do której wykonawcze prze­
pisy układa obecuie wspólna konferencja cłowa 
w Peszcie.

Rtichsanreiger zamieszcza ogłoszenie urzędu 
kanclerskiego, według którego zamierzone jest roz­
s z e r z e n i e  f o r t y f i k a c j i  Strasburga, Metzu 
i Poznania. Półurzędowa Post ogłasza oświadcze­
nie, podpisane przez księcia na Raciborzu i hr. 
Briihla, które odnośnie do a d r e s u  d z i ę k ­
c z y n n e g o  niektórych c z ł o n k ó w  k a t o l i ­
c k i c h  i z b y  p a n ó w  powiada: „Nie przypusz­
czaliśmy nigdy, że taka manifestacya mogłaby się 
stać przedmiotem nienawistnych napaści, zanim 
w ogóle powzięto stanowczy zamiar i treść adre­
su mogła być ogłoszoną. Pouieważ to jednak nie­
stety się stało, odstępujemy od tego zamiaru — 
ponieważ nie chcemy na nowo stawiać przeszkód 
pokojowi, którego nie mieliśmy tak długo, a nie- 
chcieiibyśmy z naszej strony dać do tego żadne­
go powodu.

Nationalseitung uważa artykuł Journal de St. 
Pctertbourg za zakończenie r os yj  s k o n i e m i e- 
c k i e j  p o l e m i k i  dziennikarskiej (w sprawie 
okupacyi Bośnii i Hercegowiny) i sądzi, że arty­
kuł ten nie tylko przez Giersa został inspirowa­
nym. „Obecnie w Petersburgu cieszą się więk­
szymi względami panslaz iści, aniżeli przyjaciele 
zagranicy. “

Położenie we F  r a n c y i nie zmieniło się 
wcale na korzyść rządu. W edług ostatnich wia­
domości większość Izby deputowanych stoi po 
stronie komisyi budżetowej; jeżeli kluby wytrwa­
ją na tern stanowisku aż do najbliższego posie­
dzenia Izby i przyjmą wniesiony przez kon:isyę 
porządek dzienny, w tanim razie ustąpię:'i - ko­
bieta stanie się nieuniknionem. Obecno jedna 
tylko lewica radykalna pragnie utrzymać dzisiej­
szy gabinet u władzy ; praw ca , oportuniści i 
skrajna lewica nie mają ochoty występować w 
jego obronie.

W  niedzielę odbyły się w r  ary i  u ściślejsze 
wybory do r a d y m u n i c y p a j n e j .  Wybrano 
jednego monarchistę, 12 umiarkowanych repu­
blikanów i 18 zwolenników autonomii gminnej; 
pięciu z pomiędzy tych ostatnich należy do stron­
nictwa socyalno- rewolucyjnego. W ogóle ostatnie 
wjbory wypadły pomyślni 3 dla obu skrajnych 
odcieni, a najdotkliwszą klęskę ponieśli dawni 
stronnicy Gambetty. Rada municypalna składa 
się obecnie z 11 rewelucyonistów, 45 radykal­
nych republik mów, 13 oportunistów i 11 mo­
narchistów. Stronnictwa, żądające autonomii mia­
sta Paryża, mają zatem w radzie municypalnej 
przeszło dwie trzecie części głosów.

Według informacyj d z i e n i k ó w  p e t e r s  
b u r s k i c h  podwyższenie o p ł a t y  od  p a s z ­
p o r t ó w  zagranicznych natrafiło w radzie pań­
stwa na nowe trudności, skutkiem czego p r o ­
j e k t o w a n y  p o d a t e k  n i e  p r ę d k o  z o s t a ­
n i e  w p r o w a d z o n y  w ż y c i e .

Rząd rosyjski zamierza jedną z z a c h o d n i c h  
k o l e i  o d d a ć  n a  p r ó b ę  p o d  z a r z ą d  w o j ­
s k o w y .  Służba rurfhu jakoteż wszelkie techni­
czne roboty i zarządzenia będą wykonywane przez 
wojskowość, tylko w kasie 1 w kancelaryi pełnić 
będą służbę urzędnicy cywilni. Gdyby się ta 
próba po>vio a, i kilka innych kolei oddanoby

kiej taniej budowy kolei w Azyi i w Europie. 
wDecnie zaproponowano kolej Iwangrodzko-Dą- 
orowską. Car ma być bardzo przychylnym temu 
projektowi ministra wojny.

. ° r f  bVuk8el8ki zamieszcza komun.kat nastp- 
.^°hec ciągłego powracania po-

Gheorgian ma być gorliwym zwolennikiem ceł
ochronnych.

Za pośrednictwem Agencyi Havasa rozesłano 
wczoraj ze S o f i i  dwa półurzędowe zaprzeczenia. 
Jedno z nich odnosi^ się do artykułu w Expres 
d'O rient, według którego rząd bułgarski, będąc 
w wielkim niedostatku, zamierza ściągnąć od wy­
puszczonych na wolność spiskowców p o d  wój -  
n ą kaucyę, a nie mając czem pokryć kosztów 
przewozu wojsk, konfiskuje nieruchomości, nale­
żące do rodziny Christewa, naczelnika rokoszu w 
Sylistryi. Urzędowy komunikat zbija te doniesie­
nia, Zapewniając, że w kasach znajduje się tyle 
pieniędzy, ile rządowi potrzeba. Drugi telegram 
tejże agencyi zaprzecza pogłoskom o zwołaniu 
zgromadzenia narodowego, które miało ogłosić 
niepodległość Bułgaryi.

Times otrzymał od swego petersburskiego ko­
respondenta następujące uwagi o rozbiciu się 
układów w sprawie uregulowania północnej gra­
nicy A f g a n i s t a n u .  Komisy a afgańska odbyła 
dziś popołudniu ostatnie posiedzenie w minister­
stwie spraw ^granicznych, a ponieważ nie mo­
żna było się porozumieć, przeto obie strony po­
stanowiły odwołać się do swych i/.ądów. Z kół
wojskowych, rów ni- jak Z pew nogo dyplomaty­
cznego źródła do« i«-dują się, że dzisiejsze pou 
dzerie m o ż n a  uważać za ostatnie. Tak więc «kuń- 
czył) Się uitlady; ODa rządy muszą p .stanowić, 
eo dalej c z y n i ć  należy, a przedewszystkiem rząd 
angielski musi sig zdecydować, jak mu wypadnie 
postępie, gdyż Rosya nie chce żadna miarą od­
stąpić chuchy na włos od swych żądań. Domy- 
s am się że dzisiejsza konferencja była najwa­
żniejszą w całym ciągu układów i że rzeczy do­
szły na niej do ostateczności. Gabinet rosyjski 
utrzymuje, iż nie może w żaden sposób ograni­
czyć swych w y m a g a ń .  N;e pozostaje zatem nic 
innego, jak albo nie tykać tej sprawy, albo ustą­
pić Rosyi, albo też zaproponować odwołanie się
do sądu polubownego.

Zgon £• P* Zyblikiewicza.

kraju i godność tę piastował do listopada roku 
przeszłego. — W czasie marszałkostwa powołany 
został na dożywotniego członka Izby panów, 
w bieżącym zaś roku wybrano go członkiem pań­
stwowego trybunału politycznego.

Zmarły był komandorem orderu Franciszka Jó­
zefa z gwiazdą, komandorem królewskiego wło­
skiego orderu korony, honorowym obywatelem 
m. Krakowa, protektorem krakowskiego Towarzy­
stwa muzycznego, wiceprezydentem krajowego 
Stowarzyszenia patryotycznej pomocy „Czerwone­
go krzyża" i t. d.

przyjęto wreszcie pozycyę o c e n t r y  Mrzadzle
ministerstwa skarbu o r a z  rezolucją p.
t >11 e r a ,  wzywającą rząd, aby ^ażył, ^ Jby

głoski o zawarciu p r z y m i e r z a ,  r o s y j s k o -  
f r a n c u s k i e g o  należy stwierdzić, że Rosya ma 

len  cel przed sobą — utrzymanie pokoi i Dl
osiągnięcia * g o  celu potrzebną jest zupełna 
boda akcji. Ta droga, wybi ana przez Rosję ni 
iromu nie zagraża i nikogo nie ośmiela.

Gabinet r u m u ń s k i  wyrzedł zwycięsko z dłu­
gotrwałego okresu prze-dep i, a skład jego ulerf 
fej tvlkośm ianie, i ł  P « « »  >Jihistrówfr a t £  
n o , który w ostatnich czasach zarządzał dwoma 
departamentami, J- aP , u .^ ^ n y c h  i hau 
dlu, odstąpił pierwszą z .J Jawnemu mi­
nistrowi r o b ó t  publicznych Pa“u » » d o  Mi hai ,
drugą zaś nowo zamiano  ̂ u ministrowi
G h e o r  g i a no w i. Tekę robot Pubocznych objął 
senator A r e l i a n o .  Sejm rumunsm wym i j j ui  
przed dwoma laty życzenie, aże y prezeg gabi­
netu nie był zbytecznie obciążony obowiązkami 
ministrów fachowych; życzeniu temu stało Bię 
nareszcie zadość. Dzienniki rumuńskie witają no­
wych ministrów życzliwie; m inister handlu p

Stało się, co niestety było przewidywanem. 
Mikołaj Zyblikiewicz zakończył wczoraj o god zi­

nie trzy kwadranse na dziewiątą wieczorem do­
czesny a zasłużony żywot, wskutek ciężkiego za­
palenia płuc.

Już od piątku niebezpieczeństwo wciąż wzra­
stało, lekarze jednak nie tracili nadziei. Liczyli 
oni na wielką żywotność £ p. marszałka. Lecz 
już bezsenna noc z soboty na niedzielę i wielki 
upadlek sił był złowrogą zapowiedzią smutnego koń­
ca. Przy łożu chorego czuwała siostrzenica dostoj­
nego zmarłego P- ^ołosiańska, przybyła * Sam- 
>ora, dyrektor Kasy Oszczędności p. Slęk i liczne 
grono przyjaciół, zmieniających się wraz z leka­
rzami i akademikami w niesieniu posług chore­
mu. W sobotę popołudniu zapragnął ś. p. Zybli- 
ciewicz wyspowiadać się. Zaproszono więc ks. 
Borsuka, grecko-katolickiogo proboszcza, który 
udzielił choremu ostatnich Sakramentów. Z nie­
cierpliwością oczekiwano przesilenia choroby, lecz 
w niedzielę -uż lekarze zwątpili, czy uda się pod­
trzymać słabnące siły. Ś p. Zyblikxewi<:z sam 
poznał n.ebey.pieczenstwo i osłabionjm głosem 
wypowiedział to sł«wa: „Obciąłem dużo dobrego 
zrobić dla krsju, ale mnie nie dopuszczono". 
W niedzielę prof. Korczyński, Pareński. Romer 
i Zarewicz kilkakrotnie w ciągu dnia stwierdzili 
dalszy upadek sił. To jerce, które tak żywo biło 
dla kra ju , zmęczone ciężką pracą słabło coraz 
bardziej. Nad wieczorem gorączka nieco zmniej­
szyła się, lecz niebezpieczeństwu wzrastało. Wczo­
raj prze* dzień cał< ś p. Zyblikiewicz walczy! 
ze śmi«jfcH- 0  godz. 2 pożegnał otaczających go 
przyjaciół i znajomych, potężny duch gasł po­
woli, żywy, świetny umysł zaciemniał się pnmro- 
ką śmi' rei, chory zaczął m .jaczyć — około go­
dziny 6 nastąpiła egonia. Zgroina izonie ks. Pi­
j a r ó w ,  w których domu mieszkał i. p . Mikołaj, 
przybyło do łoża chorego. Ks. Leszczyński udzie­
lał absolucyi wśród modłów otaczających, ks re­
ktor błotwiński odmawiał modlitwy przj konają­
cych. Konanie trwało blisko trzy godziny, wre­
szcie w obecności p. W ołosianśkiej, dyrektora 
Slęka, kleryków zgromadzenia ks. Pijarów, wśród 
łkania i płaczu licznego grona przyjaciół i zna­
jomych o godzinie trzy kwadranse na dziewiątą 
ś. p. Zjblikiewicz wyzionął ducha — zasnął na 
wieki snem sprawiedliwych! Nieubłagana śmierć 
powaliła wspaniałą postać. indywidualność nie­
zwykłą, męża wielkiego serca, umysłu i żelazne­
go charakteru, patryotę niezwykłej miary — pra­
wdziwego męża stanu dobrze zasłużonego Ojczy­
źnie !

Tak zakończył doczesny żywot jeden z dostoj­
niejszych, stojących na czele narodu, a smutna 
wieść o agonie u l u b i e ń c a  narodu i kraju obiegła 
w ciągu kilku minut zaniepokojone miasto. Je ­
dno ‘wostchnienie wyrwało się z piersi rozżalo­
nych tysięcy: Zmarł dobry, czysty jak łza polska, 
człowiek!

Ś. p. Mikołaj Zyblikiewicz urodził się w 1823 
roku w Starem Mieście. Pochodził z niezamożnej 
rodziny mieszczańskiej grecko-katolickiego wyzna­
nia. Mawiał o sobie, że był gente Ruthenus, na- 
tione Polonus. Pierwsze nauki pobieiał w Sam­
borze i Lwowie, gdzie też wstąpił na wydział 
prawny. W walce o byt materyalny zainioi zsł 
najwcześniej zbierać plony swej pracy i za skro- 
mnem wynagrodzeniem objął obowiązki suplenta 
gimnazjum w Tarnowie, w krótkim wszakże cza­
sie zniechęcony panującym wówczas syi ternem 
edukacyjnym, porzuć ł całkiem nauczycielką dzia­
łalność i przeniósł się do Krakowa d a ukończe­
nia studyów prawniczych. — Tu Bię doktoryzował
i utworzył kanceluryę adwokacką.

Polityczną swą kary erę r< zpoczął Wybrany 
z Krakowa do Sejmu z początkiem ery konsty­
tucyjnej w 1861 roku. Posłował bez przerwy do 
końca życia, wybierany w latach ostatnich z Sam­
bora. Przez Sejm wybrany delegatem do Ra iy 
państw a, po roku 1866 został prezesem Koła 
polskiego w Wiedniu. Po śmierci ś. p. Dietla 
w 1873 roku wybrany został prezydentem Kra­
kowa, a z tych czasów urządzeniem jubileuszu 
ś- p. Kraszewskiego i przyjęciem cesarzu w Kra- 
h^wie, imię swoje uczynił głosnem , a miasto, 
którem zarządzał, okrył chlubą.

W 1881 roku zamianowany został marszałkiem

Dziś w południe odbyło się n a d z w y c z a j ­
n e  p o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  w obe­
cności bardzo licznie zebranych członków i na­
pełnionej publicznością galeryi.

Prezydent Szluchtowski przemówił jak nastę­
puje :

Z głębokim żalem i wielką boleścią serca przy­
chodzi mi zawiadomić Szanowną Radę o stracie 
którą kraj nasz poniósł. Były marszałek krajowy, 
były prezydent miasta Krakowa, zakończył życie. 
Zasługi, które on na rozmaitych polach swej 
działalności położył, są nam zbyt dobrze znane, 
a są tak wielkie, że należy go zaliczyć do najza- 
sfużeńgzych mężów naszego kraju. Jeżeli cały 
kraj podzielać będzie żal i boleść, to jeszcze wię­
cej powodu do tegu ma nasze m ijsu  którego był 
przez dłuższy czas naczelnikiem, które zawdzię 
cza mu swój wzrost i które zachowa go na za­
wsze w wdzięcznej pamięci. Oddajemy głęboką 
cześć cieniom zmarłego a Szanowni Panowie da­
jecie już temu wyraz pizez powstanie z miejsc.

Rzeczywiście radcy nie czekając wezwania pre­
zydenta wysłuchali przemówienia powstawszy z 
miejsc.

Przewodniczący przemówienie zakończył wnio­
skiem. 1) pogrzeb urządzić kosztem miasta; 2) 
wybrać komitet z łona Rady dla zajęcia się po­
grzebem i dozwolić mu powiększyć się zaprosze­
niem osób do Rady nienaleJących; 3) uchwalić 
kredyt nieograniczony na ten cel i 4) aby do 
komitetu powołać te same osoby, które niedawno 
zajmowały się urządzeniem pogrzebu śp. Kra­
szewskiego.

R. m. dr. Zol l .  Że prezydent wystąpi ł  temi 
wnioskami, nikt zapewne z Szanownych Panów 
nie wątpił. Jest to rzeczą naturalną, aby miasto 
dla którego ś. p. Zyblikiewicz Mikołaj tyle uczy­
nił, dla ktorego tak Dył użytecznym, wylanym i 
które tak ukochał, w tej sm utnej chwili zajęło 
się oddaniem mu ostatniej przysługi.

Mo^ca wszakże postawić musi odmienne wnio­
ski. S. p Zyblikiewicz powalany z prezydentury 
na krzesło marszałka kraju, z tą samą energią, 
z jaką występował w sprawach miasta, strzegł i 
bronił interesów kraju, a pracował dla ogólnej 
jego pomyślności. Nieocenione są jego zasługi 
pod względem ekonomicznym, a ktokolwiek po 
nim będzie marszałki m. musi postępować tą dro­
gą, którą on wskazał, tak jak prezydenci Krako­
wa postępować muszą drugą zainieyowauą przez 
ś, p. Dietla, która ś p. Zyblikiewicz w czyn 
wprowadzał

Posłowie sejmowi, bawiący w Krakowie, poro­
zumiawszy się, wysłali dziś telegram do marszał-

posiedzenie komitetu zaprosi także prezesa R« i? 
pow. p. A Milieskiego.

Starsi zgromadzeń cechowych i Stowarzyszeń 
rękodzielniczych krakowskich zbierają się dziś 
wieczorem w sali cechu rzeżników celem obrad 
nad urządzeniem straży honorowej przy ciele śp. 
Zyblikiewicza.

W sobotę śp. Zyblikiewicz rozporządził swym ma­
jątkiem przed przywołanym notaryuszem Muczkow- 
skim wobec świadków pp. Slęka i Prylińskiego- 
Generalnemi spadkobiercami uczynił zmarły trzy 
córki swego siostrzeńca śp Wołosiańskiego. — 
C/.łowiek, który mógł mieć r ibony, gd^by nie 
był niepokalanie czystym poa względem pienię­
żnym, pozostawił tylko po sobie 20000 zł;., uciu 
łauych ciężką praca,

W chwili gdy rozpoczęło się Konanie śp. Zy­
blikiewicza, senat uniwersytetu krakowskiego u- 
chwalał mianowanie go wraz z 11 innymi męża­
mi honorowym doKtorem filozofii Wszechnicy J a ­
giellońskiej.

Ciało zmarłego prawdopodobnie wystawionem 
będzie w krypcie ks. Pijarów.

Śp Zyblikiewicz życzył sobie pierwotnie, aby 
byt pochowany w Starem Mieście.

Dziś zwłoki śp. Zyblikiewicza zostały zabalsa­
mowane przez prof. dr. Browicza w asystencyi 
wielu lekarzy

Z powodu śmierci śp. Mikołaja Zyblikiewicza, 
na gmachach miejskich, z lokalów instytucyi i 
stowarzyszeń, powiewają żałobne chorągwie.

Kronika.
K r a k ó w , 17 maja. 

Odczyty. Pierwszy'odczyt prof. St. br. tarnow­
skiego odbędzie się we czwartek. Początek o godzi­
nie trzeciej po południu. Na liczne zapjtauii. donosi 
komilet, zajmujący się urządzauiem odczytów ua do 
chód Towarzystwa wzajemnej poirocy uczn ow Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, że „bilety ważni ua wszy­
stkie odczyty" uprawniają także do wsrępu na od­
czyty hr Tarnowskiego. Bilety są do nabycia w księ­
garni p. Krzyżanowskiego.

Odczyt Na dochód Bibliotek? nczniów wydziału 
pruwniezego mówił wczoraj dr. Brzeziński w sali 
ratuszowej „o prawie i słuszności". Wyka»awszy na 
przykładzie z prawa prywatnego, jaka między temi 
ojęciami zachodzi różnica, wziął sobie prelegent za 

zadanie udowodnić, że oba pojęcia, udoskonalając 
się, powinny zbliżać się do siebie, gdyż równie je­
dno jak i drugie stało się udziałem ludzkość, z woli 
stwóicy, który zaszczepił poczucie słu»zności w u- 
mysłach ludzkich, a zbiór przepisów etycznych, bę­
dących podstawą pojęć prawnych, objawił światu 
w dziesięciu przykazaniach.

Wczorajszy odczyt nie ciał p. Brzezińskiemu spo- 
sobnośc’ do szerzenia swych teoryj w sioiazem kole 
słuchaczy, gdyż zaledwie czterdzieści osób znalazco 
się w sali Całość odczytu sprawiała na nieuprze- 
dzonym słuchaozu wrażenie, że głównym celem pre­
legenta było zamanifestować publicznie, że w nauce 
prawa zajmuje skrajnie teologiczne stanowisko.
h NamiMtailC Zaleski dzisiaj rano iz e r s k im  

W i e  m .«W i* sTmSwi p rS siiy  o u r4 f iz e S f lbfl?,« lerfk‘Pr*yby* - d * K» ko« ,  « * 'e'
pogrzebu kosztem kraju dla zmarłego tu wczoraj
marszałka Zyblikiewicza, tudzież o jak najrychlej­
szą odpowiedź telegraficzną na ręce posła Zolla.
Podpisali: Madejski, Ił ajei, Mieroszewski, Roma, 
nowicz, Tarnowski, Scipio, Słouecai, Weigel i 
Zoll.

Telegram może był zbytecznym lecz zaszkodzić 
nie mógł a mówca otrzymał wiadomość, iż Wy­
dział krajowy uchwalił urządzić pogrzeb kosztem 
kraju. Wobec tego sądzi mówca, iż miasto ustą­
pić powinno przeduada wniosek następujący :

Rada miasta uchwali -
„Wybrać kom.tet pogrzebowy, który mu być 

pomocnym w urządzeniu kosztem kraju pogrze­
bu dla b. marszałka Krajowego Mikołaja Zyblikie­
wicza, który ma pełnej Radzie podać później 
wniosek na uczczenie ze strony miasta Krakowa, 
pamięci tego dla naszego miasta, kraju i narodu 
wielce zasłużonego męża.

Wniosek przyjmuje Rada aplauzem i jednogło­
śnie uchwala.

P r e z y d e n t  proponuje, aby do komitetu wy­
brano te same osoby, które się zajmowały po­
grzebem śp. Kraszewskiego. R. m. Z o l l  zgadza 
się z tem i żąda, aby prócz nich zaproszono je ­
szcze ze względów, które wypowiada, pp. Kiesz- 
kowskiego, Korneckiego, hr. Artura Potockiego i 
Slęka.

R, m. B o c h e n e k  żąda wyboru komitetu z 
innych, osób złożonego, gd?fż komitet poerzebu 
śp. Kraszewskiego bądź co bądź popełniał polity­
czne beztakty, z któremi Rada przez powołanie 
go znów do życia poniekąd dałaby wyraz swego 
solidaryzowania się.

Przeciw temu przemawiają r. m. Zoll i F. Ja ­
kubowski. który radzi wobec smutku zaniechać 
dyskusyi a przyjąć wniosek prezydenta.

W głosowaniu wniosek prezydenta z lezolucyą 
dra Zolla zostaje przyjęty.

Do komitetn należą zatem pp,: ks. Polkowski,
Miłaszewssn, Estreicher, Kossak, Łepkowski, Bo- A - Rr -  , ----
stafiński, Pryliński, R o m an o w i, Chyliński, Bar- wyposażyła b»
toszewicz Jawo? ki, Asnyk, Baranowski, Frie- morem 1 ^obodą 2 rutyną, *tóra pozweh
dlein, dr. Jakuoowski F ., Jordan, Majer, Men- 
delsburg, Muozkowski. Pieniążek, Rzewuski. Szpa-

czór pospiesznym pociągiem ma się uóaó do Lwowa.
Z Uniwersytetu. Pp Jan Wojtkowsd , rodem 

z Jabłonowa w Galicyi i Edwara Mukowitsob, ro­
dem ze Lwowa, otrzymali dziś na tutejszym Uni­
wersytecie stopnie aokt&rów wszech Dank leksr- 
skiob.

W ogrodzie krakowskim jutro we środę i wa 
czwartek o godzinie czwartej po południu rozpo­
czynać się będą koncerty orkiestry wojskowej 20 
pułku.

Budowa mostów kolejowych dla linii diogi ie-
lazaej obwodowej, poprowadzonej przez wał fortyfls z 
cyjny, opasujący Kraków, zu9tała od kilku wstrzy­
maną. Wykonane doły pod fundamenty niuzem nie- 
ogrodzone, porozrzucane kamienie i zwykły przy bu­
dowie ni-ład, wobec powstrzymania robót łatwo 
może się stać niebezpiecznym dla przejeżdzająoyoh 
lub przechodzących około tych miejsc osób. Jeżeli 
roboty miały być powstrzymane na czas dłuższy, 
wypadałoby zarządzić jakieś środKi bezpieczeństwa 
lub przynajmniej jako tako uporządsować uiejsca 
przy budowie.

Przedstawienia amotorskie ?tnją się od pe­
wnego oz isu coraz popularniejszą rozrywką w ko­
łach towarzyskich naszego miasta. Objaw to baidzo 
dodatni w uaszych stosunkach, pomawianych nieje­
dnokrotnie, a niestety nie ■ bez słuszności o pewną 
abetynencyę w życiu towarzyskiem. Wczorajsze przed 
itawienie w teatrze, urządzone n» cel dobroczynny, 
wypadło i rdzo dobrze i niemniej pomyślnym ti ż 
bez wątpmnia uwieńczone zostało rezultatem finan­
sowym. Program wi-ozoru stanowiła jednoaktówka 
Swiderskiego „Jesienią", oiaz komedya Keizenio. 
skiego „Okrężne". Obie sztuczki odegrane były 
względnie do sił amatorów bardzo starannie, a na­
wet kilka ról wyróżniło się korzystnie i wskazało 
na istotny talent niektórych amatorów. Do takioh 
należała charakterystyczna rola Eufrozyny w kome- 
dyi Swiderskiego, która w grze pani S t .  wyszła bar­
dzo plastycznie i miała wszyafki* cechy g rj arty 
stycznej. Niemniej na wyróżnienie zasługiwała roi*1

kowski, Wejgel, Zoll. — wreszcie czterej nowi 
członkowie pp. Kieszkowski, Kornecki, hr. A, 
Potocki i dyrektor Slęk.

Komitet ten dziś o czwartej popołudniu odbę­
dzie posiedzenie w magistracie

Prof. dr. Z o l l  otrzymał po zamknięciu poei®' 
dzenia telegram urzędowy następującej treści: 

Lwów, 17 maja, godz. 12 m. 15. 
raz żalowi po stracie, jaką poniósł kraj *' e‘ 
czeństwo przez zgon b. marszałka Zyb*1** 
w uznaniu wielkich zasług zmarfcgo. F'"* nowił 
W ydział krajowy zarządzić pogrzeb ®8Z em kra­
ju. Jednocześnie wzywamy pr®*e8au ^ powia­
towej krakowskiej p. Milieskieg0’ “ J w porozu­
mieniu z panem prezydentko* ma ,z?JV się 
urządzeniem pogrzebu. a_ ’ "ydział kra­
jowy i deputacya urzędo*^ ą Udział w po­
grzebie i złożą wieniec- J Krajowy zawia­
dom1 wszystkich r  ^  a  ePrezeUtacye powia­
tów i miast. Tarnou**', KosiarJ

Skutkiem teg° Pr ^ nc “hasta na dzisiejsze

pozwał®
przypuszczać u p. B. temperament sceniczny. Ró­
wnież kilka ról męskich , zwłaszcza Kawale-skieg*1 
w grze p. B ., odznaczała się umiejętnie miarkowa­
nym komi"®*‘m 1 ‘“dzież rola organisty w „Okr?" 
inem"- ^  ostatniej Bituce powsieohnie się V°~ 
doboł śpiew panny W., która s? mpatycznym głos®®1 
i powierzchownością zdobyła powszechny
P ki*8 • Dziarsko odtańczony mazur, prowadzony * 
iycem>prze2 p g  ̂ w 0gWietieQiu bcugalskiemi *a" 
kończył przedstawienie, które dla uczestników bar- 
z° przyjemne pozostawiło wrażenie.

Zmarli. Adam Jounga de Lenie, weteran woje1 
Polskiot z r  1831, zmarł w dobrach swoich w J*‘ 
rosiawekiem w 79 roku życia.

W Wadowicach zmarł otaczany powszechnym s*®' 
cunkiem ks. Ignacy Wo j n a r B k i ,  katecheta 
ludowych w Tuchowie. Zmarły liozył 45 lat *ycia 
a 21 kapłaństwa. ł

Krajowa niższa szkoli rolnicza w Dob,an*®'1,
Chcący wstąpić do tegc zakładu winni według > t*° 
szenia djrekoyi wnieść podania ns ręce tejże «»j 
później do 15 czerwoa. Ds podań nsleży doląozy 
dowody: a) że kandydat ukończył szesnasty «. 
życia, b) że skończył szkołę Indową, ćjf ż« «ę Za­
chowywał moralnie po wyjśoiu ze szkół, ćj * J 1
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Utrudnionym przy gospodarstwie wiejskiem. O przy­
jęciu lub nieprzyjęci^ rozstrzyga ostatecznie dyrekcya 
Da podstawie egzaminu wstępnego i orzeczenia le­
karskiego. Utrzymanie ucznia w internacie kosztuje 
rocznie 804 złr. Kandydaci, chcący uzyskać przy­
jęcie na fundusz krajowy, winni załączyć świade­
ctwo ubóstwa.

Nowy Sąez, 15 maja Do tutejszego oddziału  
Towarzystwa „ltoa?ina“ przystąpili w charakterze 
członków wspierających pp. K onstanty Korytowski, 
właśeioiel Mszany, Kazimierz R udnicki, w ła śc ic ie l  
Łukawicy i dr. Stanisław Zieliński, adwokat.

Dr. Ocfaorowicz, bawiący stale w Paryżu, we­
dług dzienników francuskich zasypany jest obecnie 
prośbami o konsultacyę w chorobach nerwowych, 
które leczą od niedawnego czasu hypnotyzmem.

Jubileutz artystki. Pierwsza aktorka nadworne­
go teatru w Wiedniu pani Charlotta Wolter obcho­
dziła w tyoL dniach 25 rocznicę pracy swej na sce­
nie. Artystce wręczono wiele podarunków i owacja­
mi ebohedzuno uroczystość jej srbrnycb ze sztnką 
zaślubin. Geuan nadesłał jubilatce pismo gratulacyj­
ne, a na widowisku publiczność zasypała ją wień­
cami i kwiatami oraz wyr olywsłs *i< sLesuna ilość 
razy Po przedstawieniu, na c m ś ć  jubilatki odbyła 
się w hotelu fr-neuskim uczta

Przygoda Bitowa, którego z rozkazu intendanta 
opery berlińskiej, nie wpuszczono na przedstawienie, 
jak sie pokazuje uie jest pierwszym wypadkiem w 
tym rodzaju. Przed 180 laty bowiem dotkniętym zo- 
itad ostracyzmem podobnym Jau Jakób Rousseao, 
ów wielki filozof, autor i kompozytor niezmiernie 
Popularnej swego czasu operetki: „Le Dtvin du
village.“ W kontrakcie dotyczącym prawa przedsta­
wiania operetki tej na scenie paryskiej, zawarowa- 
nem zostało autorowi dożywotnie wclne wejście do 
opory. W niejakiś czas później Rousseau podniósł 
potężny swój głos na korzyść włoskiej opery prze- 
ciw francuskiej i napadł przytem gwałtownie na 
francuskich kumpozytorów i śpiewaków Powstało 
przeciw niemu wielkie ogólne oburzenie, a gdy wiel­
ki filozof pewnego wieczora w roku 1754 ukazał 
się w operze, oznajmiono mu , że nadal nie może 
być wpuszczany do teatru, którego przedstawienia 
lak bezwzględnie ganił.

Przepowiednie Faiba. K uryer Warszawski pi­
sze: Jak wiadomo, prof. Palb jest teraz w modzie. 
Pomijąjąc cały szereg anegdotek i dziwolągów, przy­
pisywanych uczonemu astronomowi i meteorologowi 
przez dzienniki zagraniczne, z przepowiedniami Fal­
ba nauka musi się liczyć. Może on być omylnym 
j»K każdy twórca hypotezy, cnooiażby na gruncie 
ściśle nauKOwym opartej, gdyż absolutnych pewni- 
-ów w kwestyai h meteorologii niewiele da się na­
liczyć Zawiadowca stacyi meteorologicznej w Otto­
nowie nad Niemnem p. Jakób Nark>ewicz-Jodko w 
liście do nas pisanym wyraża się z wielkiem uzna­
niem dla Falba, który burze i nawałnice, szerzące 
się w różnych miejscowościach środkowej i wscho­
dniej Europy w dniu 4 b. m., oddawna przepo­
wiedział. Czy tym razem traf zrządził i dopomógł 
de ziszczenia się przepowiedni Falba? — mniejsza 
* tum, dość, łe wzmacnia to kredyt wiedeńskiego 
astronoma i skłania do zwrócenia uwagi na dalsze 
meteorologiczne wróżby. Według Falba w miesiącu 
c4«rwou należy się spodziewać nawałnic mniej lub 
w ęcej groźnych w dniach 3, 4. 5, 21 i 28. H a ! 
wkrótoe się będziemy mogli o słuszności tych prze- 

dni pnekoB ić

Mianowtnłt. Minister skarbu zamianował komi- 
Mrzj .ikarbowych: Walentego Hisehttna, Karola Ja- 
rosiewicia i ftrustaw-. Neumana sekretarzami sLar- 
bowymi, a komiearjy ekarbowyoh: Wilhelma Kub 
Den, Emila Kordasiewicza i Adolfa Herberta star­
szymi komisarzami skarbowymi dla okręgu krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie.

Repertuar teatru krakewekiegr

We c z w a r t e k  19 msia: Trzeci gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty rząaowyeb tea­
trów warszawskich: „Polowanie na męża", kume-
dy.t w 2 aktach Michała Bałuckiego. „Za pozwole­
niem łaskawa pani- , komedya w 1 akcie z francu­
skiego pp. Labiche i Del ic >nr

W s o b o t ę  21 maja: Czwarty gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty rządowych teatrów 
Warszawskich: „Kupieo wenecki- , komedya w 5 
aktach W. Szekspira.

W n i e d z i e l ę  22 maja: F.ąiy gościnny wy- 
*tęp Wincentego Rapackiego artysty rządowych tea­
mów warszawski* h : „Dwa światy“, dramat w 5 
aktach 0. Feuilleta.

Program wystawy etnograficznej 
w Tarnopolu

Urządzić się majacej dnia 5 lipca b. r. podczas 
przyjazdu J . C. Wysokości arcyks. Rudolfa

(Dokonoscnie).
HI. Odzież i obuwie. Do tego działu, ze wszech 

•niar n ,,wainie,8zego, pożądanym jest dla wystawy 
toki zbiór okazów autentycznych odzieży i obuwia, 
powszechnie używanych, a przysłanych w oryginale, 
któryuy dawat dokładny obraz wszystkich właści­

wości w ubiorze ludu wiejskiego danej okolicy, ró­
wnież jak ludu mieszczańskiego o tyle, o ile tenże 
zachował w swym stroju tradycyjną starodawną o* 
ryginalność.

Tej potrzebie wystauy etnograficznej uczynią za­
dość :

1) Ubiory kompletne, powszednie i ćwiąteozne. 
letnie i zimowe, noszone przez mężczyzn starszych 
i parobków, przez kobiety zamężne i dziewczęta, a 
to nie wyłączając żadnej części ubiorn, od nakrycia 
głowy do obuwia.

2) W razie niemożności dostarczenia ubiorów 
kowpletuych, należy zastąpić je zbiorem jak najlicz­
niejszym i najrozmaitszym tych części pojedynczych 
ub.oru , które swym kształtem, krojem, ozdobami, 
barwą lub materyałem cechują najbardziej stroje lu­
dowe tej okolicy.

3) Wszelkie przedmioty dodatkowe, należące do 
odzieży, są dla wystawy wielee pożądane, jako to: 
paciorki, korale, medaliki, krzyżyki, kolczyki, pier­
dolenie, wieńoe itp. u kobiet; oraz spinki, pierście­
nie, kity, piórka, pasy, torebki, kapciuchy, fajki, 
koziki, laski itp. u mężczyzn.

IV: Przedmioty należące do obrzędów i zwycza­
jów ludowych.

a) Służące do zwyczajów i obrzędów powszednich.
1) Przy narodzinach i chrzcinach: krzyżmo, 

krzyżyk.
2) Przy weselu : wieniec panny młodej i jej strój 

oczepinowy; wianuszki i bukiety drużbów i drużek, 
pas, albe cbUBtka dla nichże, ręczniki zaręczynowe 
rnskie, korowaj ruski w okazie rzeczywistym (po 
opieczeniu mc on. wysuszony w piecu, a potem o- 
zdobiony sztucznymi liśćmi barwinku i kwiatami), 
„ Jiłce" ludu ruskiego w okazach rzeczywistych.

b) Służące do zwyczajów i obrzędów dorocznych.
1) Ze świąt Bożego Narodzenia przydatne są dla 

wystawy: strucle, szczedraki, knysze i kołacze ko- 
lendowe, zasuszone po upieczeniu.

2) Wielkopostne: palmy z Kwietniej niedzieli, 
grzechotki i kołatki wielkotygodniowe.

3) Wielkanocne: Kraszanki i pisanki, te ostatnie 
w jak najkompletniejszym doburze, z nazwami lu- 
dowemi każdego okazu; wszelkie pieczywa wielka­
nocne, paski, kołacze, placki itp. zasuszone

(Wybierać należy tylko pisanki wyrabiane przez 
stare wiejskie specjalistki w tym kunszcie, trzyma­
jące się dawnej swej techniki i swoich wzorów tra­
dycyjnie ludowych; odrzucać zaś bezwarunkowo 
wszelkie okazy, wyzdobione rysunkami nie ludowy­
mi , lecz naśladowanymi i uowomodnymi u ludu. 
Co do ilości pisanek, wystarczy po jednym dobrym 
okazie każdego wzoru głównego z dodatkiem go­
dniejszych uwagi waryantów.

( Do przesyłki każdą pisankę zawija się zlekka w 
kawałek starej gozety i oba końce występujące pa­
pieru skręca się przy samym jaju. Poczem układa 
się je do zwykłego pudełka drewnianego odpowie­
dniej wielkości i r,o dość szczelnie, lecz nie ściska­
jąc bynajmniej. Ukłaaa się tak warstwę po war- 
stwie, aż do samego wierzchu; próżnię niewielką 
pod wiekiem wypełnia się lekką warstw | pakuł lub 
waty, a po przybiciu wieka, paczka jest dc przesyłki 
gotową z bezpieczeństwem zupełnem.)

V. Sztuka ludowa. Do tego działu odnosi się 
ws/yśl ko, co może nam d twac wyobrażenie o zmy­
śle estetycznym i twórczości naszego Indu, o jego 
upodobaniu i stopnia biegłości w każdej sztuce pię­
knej i je charakterze.

Tak>mi przedmiotami, wielce pożądanymi dla wy­
stawy etnngraiioznej, odnoszącymi się do sztuki lin 
dewej w -

1) Ze snycerstwa: krucyfiksy, figurki świętych, 
figurki ludzkie i zwierzece, rzeźbione z drzewa, lub 
ulepione z gliny i wypalone; drewniane sprzęty 
(stołki, skrzynki, misy itp.), ozdobnie rzeźbione i 
podobnei narzędzia (toporki, lask i, biczyska itp.). 
W szvstko to w okazach naturalnych.

2) Wzory rysunku ornamentacyjnege pomysłów 
wyłącznie ludowych, wykonane haftein, naszywaniem, 
lub przetkane na płótnie, suknie i wszelkich tkani­
nach wełnianych, w okazach oryginalnych. Również 
w oryginale mają byó przysłane naczynia gliniane, 
polewane i niepotewane, a ozdobione rysunkiem ma­
lowanym lub wycibkanym.

Jako dopełnienie pożądane do zbiorn przedmiotów 
wyżej wymienionych, z całem uznaniem przyjęte 
będą na wystawę etnograficzną fotografie typowe we 
wszelkich rozmiarach, kolorowane lub zwykłe, któ- 
reby przedstawiały : a) portrety włościan i mieszczan 
danej okolicy, obojej jił^i i rozmaitego wieku; b) 
ich ubiory powszednie i świąteczne, letnie i zimowe: 
c) rozmaite obrazy i sceny z życia ludowego; d) 
widod mieszkań wieśniaczych, wizerunki ich wozów, 
zaprzęgów itp.

Również i od pp. fotografów najchętniej przyjęte 
będą całkowite zbiory tego rodzaju fotografij z roz­
maitych okolic kraju, pod warunkiem wszakże nie­
zaprzeczonej ich autentyczności.

Naostatek wszelkiego rodzaju zbiory prywatne 
pojedynczych przedmiotów, lub grup tychże, wymie­
nionych w niniejszym programie, będą przyjęte i u- 
mieszczone na wystawie etnograficznej z największą 
wdzięcznością.

W Tarnopolu, 10 maja 1887.
Komitet wystawy.

L i s t a  s ę d z i ó w
krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej 

w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)
Grupa 27. Przemysł domowy i ręczne roboty 

kobiet. Kossakowa Juliuszowa, Łukaszewiczowa Igna- 
cowa, hrabina Plater w Warszawie, Hayerberg Ma­
ryn, dr. Baraniecki Adryan, dyr. Gettlich, Barab isz 
Stanisław, Ziemięcki Teodor. Hochberger Helena, 
hr. Dzieduezycka Włodzimierzowa, Stelzer Józefa, 
Rybak Katarzyna, Generałowa Zamoyska.

Grupa 28. Okazy prac szkół przemysłowych i 
przedmioty muzealne, wpływąjąoe na podniesienie 
przemysłu i sztuki. Barabasz Stanisław, dr. Bara­
niecki Adryan, prof. Bortnik, prof. Cynk Floryan, 
dyr. Gettlich w Krakowie, Nenzil Franciszek, prof. 
Rotter, Odrzywolski, Tschirschnitz, dyr. Wierzbicki 
Ludwik, dyr. Ziembiński, Wdowiszewbki, knstosz 
muzeum.

Grupa 29. Dział wychowawczy i naukowy. Hr 
Badeni Stanisław, Baranowski Bolesław, dr. Franke 
Jan, dr. Gerstman Teofil, ks. Lubomirski Tadeusz 
ks. Ostrowski Wawrzyniec, prof. Rotter Jan. dr. Sa- 
molewicz Zygmunt, dr. Siedlecki Stanisław, dr. Za­
jączkowski Władysław, dyr. Gettlich Antoni, dyr. 
Maciołowski Julian, Jabłoński Wincenty, dr. Czer 
kawski Euzebiusz. (Dok. nast.)

W win w  ca

Wiadomości flankowe, literackie i artystyczne.
=  Przewodnika Gimnastycznego „8okółu,o t-  

ganu Towarzystw gimnastycznych, Nr. 5 z maia br. 
opuścił prasę i zawiera: Korpusy wakacyjne. O gi­
mnastyce ze stanowiska estetyki. Przechadzki i wy­
cieczki (c. d.) Sprany Towarzystw gimnastycznych 
polskich. Urywki bygjeniczne. Kolonie wakaoyjne. 
Kronika. Od adminintracyi.

=  N a w y s t a w ę  zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły’: Cichockiego F. 
„Pensyonarki- , „Za ohlebein- , „Sielanka- , Socha- 
czewskiego „Portret mężczyzny- , Fabiańskiego E. 
„Widok ulicj Złotej w Pradze- , akwarela, Unierzy- 
skiego „Zdjęcie z krzyża- , Dauna „Portret mężczy­
zny- , pop. z gipsu.

Dział ekonomiczny.
Związek towarzystw rolniczych na Węgrzech,

o którego dwu uchwałach bardzo ważnych do­
nieśliśmy w Nr. 110 jy. Reformy, naradzało się 
także dDia drugiego (tj. u  b. m.) nad kilku 
sprawami niemałej dla ziemian węgierskich do­
niosłości. A ponieważ węgierskie stosunki zie­
miańskie pod wielu względami są nader podobne 
do galicyjskich, więc i uchwały tamtejsze mogą 
być u nas inteiesującemi.

I tak jednym z przedmiotów narad i długiej 
dyskusyi była sprawa z a o p a t r y w a n i a  a r mi i  
w p o t r z e b n e  z i e m i o p ł o d y  w p r o s t  
p r z e z  p r o d u c e n t ó w ,  nad czeui u nas ró- 
wnież się zastanawiano po części ze skutkiem 
drobnym wprawdzie, jak na początek, ale właśnie 
dlatego dostatecznym na razie.

W sprawie tej zapadła tam następująca uchwa-

Walne zgromadzenie akcyonaryuszow kolei 
Karola Ludwika odbyło się w sobotę pod przewo­
dnictwem  ̂ ks. Konstautego C z a r t o r y s k i e g o ,  
w obecności 53 akcyonaryuszow, reprezentujących 
14.200 akcyj a 325 głosow, Sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej odczytał dr. K r a t  t e r ,  na którego wnio­
sek Rada zawiadowcza otrzymała absolutoryum. We­
dług sprawozdania, które odczytał generalny sekre­
tarz dr. S o c h o r ,  stosunki poprawiły się cd pół 
roku i trwają w ;ym stanie dotąd; ubytki vs pier- 
szem półroczu wyrównano większemi. dochodami w 
drugiem, po części s itk ie m  podniesienia taryf lo­
kalnych.

Ostateczny rachunek z budowy kolei Jarosławsko- 
Sokalskiej wykazuje 5 192.627 z;r„ a zatem 
kroczenie o 192.827 złr. preliminowanego kapitału 
zakładowego, zebranego w 4 /, prc obligacyach 
Koszta budowy wynoszą zatem p0 35.495 złr. za
kilom. . ..

Co dc dochodów i zysków z linii oałej pe wy­
płaceniu 31/, Prc dywiden(U odkaPitału aKcyjneg0 
i po spłaceniu procentów od o1 óga Jyj i kwot amor­
tyzacyjnych zostało 133.744 złr. cź stego zysku. 
Z tego strącono 52.560 złr. na tantyemy. 20.000 
przeznaczona na fundusz pensyjny, a resztę przeka­
zano na nowy rachunek.

Podług wniosku, uchwalonego przez zgromadzenie, 
linia Jarusławsko-SoKalska będzie przedłużoną o 23 
kilom, no Uhrynowa na granicy kosztem 550 000 
do 600.000 złr.

Co do linii lokalnej z Dembicy do Nadbrzezia 
z gałęzią do Rozwadowa, długiej na 106 kilome 
trów, koszta budowy preliminówane są na blisko 3 
miliony złr. Zgromadzenie upoważniło Radę do wy- 
staiania się o pieniądze przez zaciągnięcie pożyczki

Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie­
głym byłe: bydła rogatego 3906 sztuk po 46 do 
58 złr. zb cetnar metryczny; cieląt zabitych 2348 
po 34 do 54 ct. za 1 kilogram i 2038 żywych po 
23 do 46 c t.; jagniąt zabitych 1476 po 5 do 12 
złr. za parę i 281 żywych po 5 do 10 złr. za 
parę ; —  owiec zabitych 176 po 36 do 52 ct. i 
żywych 811 szUi po 7 do 21 złr za parę; — 
wreszcie nierogac ._ y zabitej 564 po 46 do 52 ct.

żywej 8328 sztuk po 31 do 46 ct. za kilogram 
bez podatku konsumeyjnego.

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * . *

przysłana 2 miejsca do ministra spraw wewnę­
trznych podaje liczbę robotników zmówionych na 
2000. Załogi w okolicy stoją w pogotowiu. 5000 
żołnierzy można każdej chwili wysłać na miejsce 
zagrożone. Wojsko i żandarmerya stoi w kilku 
miejs-ach, gdzie robotnicy są w zmowie.

Prokl imacya gubernatora prowincji Hennegau 
zapowiada srogie ukaranie tych przywódców, któ­
rzy gwałtem zmuszają rohotniKów do zaprzesta­
nia roboty, grozi energiczną interwencją wiadzy 
dla utrzymania spokoju za każdą -jenę.

Chatelet, 17 maja. Z Charleroi przysłano tu 
wojsko. Cała milieya obywatelska w okręgu Char­
leroi powołana pod broń. (Chatelet miasteczko z 
wielką kopalnią węgla niedaleko Charleroi nad 
Sambrą w prowincyi Hennegau)}

W Tilleur (kopalnie węgla pod Leodyum) od­
było się wczoraj zgromadzenie wielu robotników 
i uchwalono na przyszły czwartek zaprzestać zu­
pełnie roboty  we wszystkich kopalniach kotliny

Londyn, 11 maja. Na wczorąjszem posiedzeniu 
Izby gmin oświadczył Fergusson, że dla tego 
odmówiono urzędowego udziału w wystawie pa­
ryskiej , bo tu rozohc dzi się o uczczenie wypad­
ków politycznych, o których sąd w samej Fran 
cJi jest bardzo rożny.

Kozłów, 17 maja. Oboje carstwo przejechali 
wczoraj przez Riazań, gdzie ich powitali naczel­
nicy urzędów, marszałek szlachty i reprezentanci 
miasta. (Riazań w połowie drogi z Moskwy do 
Kozłowa ku Nowo-Czerkaskowiltad morzem Azo- 
wskiem).

Ateny, 17 maja. Izba przyjęła konwencję han­
dlową z Austro-Węgraru,.

Podług wiadomości z Ranei przybyło tam trzy 
tysiące żołnierzy tureckich. Clirześcianie doznali 
wprawdzie, podczas ostatnich zaburzeń, krzywd 
od Turków, ale Turcy zostali za to ukarani i to 
przyczyniło się znacznie do uspokojenia umysłów 
wzburzonych. Mimo to wzburzenie trwa jeszcze 
dalej.

K u r s a

ła: a) Walne zgromadzenie. psmtuaumia wrhrzć
_ «■ yalną k a s i iu ę  dla zbadaniu Warunków, a a

których zależy utworzenie magazynów zaopatry-
SJ o e y a ln ą  k o m is ję  
Jrtcjy ch zależy j> „ _____ _
wanych wprost pirzez ziemian, oraz dla zbadania 
i usunięci i przeszkód, jakie temu dotąd stoją na 
zawadzie;

b) wezwać do tw orzeni i spółek dla dostarcza­
nia ziemiopłodów skarbowi wojskowemu •

ej prosić ministerstwo wojny, aby zwołało an­
kietę z rzeczoznawców intendantury i towarz/si w 
rolniczych dla zbadan.a i przygotowania środków, 
któreby zapewniły ziemianom bezpośrednią do 
stawę ziemiopłodów dla ai mu.

Innym przedmiotem głębszego rozbioiu były 
j a r m a r k i  n a  b y d ł o .  W dłuższej dyskusyi 
wyłoniły się mniej w ięcej te same zarzuty prze 
ciw zbyt częstym i gęsty1" inrmarkum, ną które 
i u nas przed kilku laty dość powszechną zwra­
cano uwagę, z tą atoli różnicą, że u naS n;trze- 
kano — zresztą bardzo słusznie na zjjyt wje) 
kie i niczem nie powetowane marnowanie czasu 
i trwonienie pieniędzy w rozlicznych szynkach,
I odczas gdy tam podnoszono szczególnie szko­
dliwy wpływ takich jarmarków na chów i cenę 
bydła.

Sprawę powyższą, jakeśmy powiedzieli przed 
kilku laty u nas dość głośną, potrafiono jakoś 
uciszyć nic nie zrobiwszy. Przypominamy ją przy 
tej sposobności jako nader tak społecznie,
jak ekonomicznie.

Oprócz wyżej wymienionemu. sprawami zajmo­
wano się również kilku innemi, jak użyteczno­
ścią drobnych lokalnych towarzystw rolniczych— 
rozbiorem pytań, czy ze stanowiska racjonalnej 
gospodarki wolno jest sprzedawać słomę, siano 
itp.?—uchwaleniem rezolucji, zabraniającej sprze­
dawać nasienia koniczyny i iimycb ziół paszni- 
stycb bez poprzedniego zbaddlŃ* w °tacyach kon­
trolnych itp.

(Prywatne.)

Wiedeń, 17 maja. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 755 

a 760 mm. jest w północno-zachodnim kierunku 
od Szkocji; — najwyższe ciśnienie między 770 
a 765 mm. jest w Finlandyi. Drugie najniższe 
ciśnienie jest w Niemczech północnych i Polsce.

Wiatr niepewnego kierunku; — niebo zmien­
nie zachm urzone;— miejscami deszcze;— ciepło.

[Z  biura korespondencyjnego. )

Wiedeń, 17 maja. W Izbie poselskiej przedło­
żył rząd projekt do ustawy o powiększenie kre­
dytu na uregulowanie rzeki Narenty. Sąd powia 
towy na Alsergrund w Wiednia zażądał zezwo­
lenia Izby na ściganie sądowe p. Luegera za o-
brazę eyci dr. Kappa Hermanna

Następnie przyjęto w dtngiafln i traooiaja czy 
raniu ustawę, upoważniającą rząd do sprzedania 
kilku realności, które stoją 
kolejowym w Linzu.

Potem przystąpiono do rozprawy specjalnej 
nad budżetem ministerstwa skarbu.

W ie d e ń , 17 maja. Według dzisiejszej Wiener 
Ztg. docent prywatny B a l c e r  został zamiano­
wany profesorem nadzwyczajnym na uniwersy­
tecie we Lwowie.

Budapefezt, 17 maja. Izba magnatów przyjęła 
dziś bez zmiany projekt do ustawy o uzupełnie­
nie zapasów kęsowych Podczas rozprawy nad 
innym przedmiotem porządku, mianowicie nad 
zamknięciem rachunków z r. 1885, przypomniał 
i ponowił Tisza dawniejsze przyrzeczenie o zwo­
łaniu ankiety, po czem Izba idrzuciła wniosek 
Ghyczyego, dla rządu nieżyczliwy, a przyjęła 
wniosek komisji z uwagą iż oświadczenie mini­
stra Tiszy przyjmuje się do protokułu.

Rzym, 17 maja. Osseroatore pisze, że papież 
nie przysłał swego błogosławieństwa na uroczy­
stość odsłonięcia msady katedry florenckiej. 
Błogosławieństwo odbyło się w zwyk»y sposób 
podług reguł, przepisanych przez kongregacyę
obrzędów.

Tenże dziennik ogłasza dziś nominacyę kardy­
nała Dipieoro na nuncjusza w Madrycie, a mons. 
Ruffo Scilla na nuneyusza w Monachium.

Przyszłe konsystorze odbędą się dnia 23 i 26 
maja.

Paryż, 17 maja. Komisya budżetowa przyjęła 
sprawozdanie Pellel ma, który żąda, &dj uchwalić 
zmniejszenie wszystkich wydatków z wyjątkiem 
pozycyi na długi o dwa do trzy na sto.

Izba postanowiła przystąpić jutro do rozprawy 
llad tern sprawozdaniem.

Bruksela, 17 maja. Zmowa robotników w ko­
palniach węgla szerzy się coraz więcej. Depesza

Rubryaa „Nadesłane- nie pochodzi od RedaL-
fcy* Mb™ tu t  żadnej odpowiedzialności za nią

na dawnym dworcu n ie  p rzy jm u je

S T a g l . l d w f  ^ ‘ - d e A u k l  o j .
Kurs w wal.

dnia 17 maja 1887 abstr.
złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach 81 25
Zjednoczony dług w srebrze . . 82 40
Austryacka renta złota . 112 20
5°/0 austryacka renta (marcowa) 96 95
Akcye banku austro-węgierskiego 876 —

Akcye kredytowe . . . . 281 20
Londyn .................................... 127
Srebro ...................................................... — ____

20-to frankówki za sztukę . . 10 07
Dukaty austryackie . . . . 5 97
Banknoty banku niemiec. za 100 m. t>2 35

O dpow iedzia lny  R e d a k to r : 
7  ( t s l e u s z  R n m a n o t n i r z ,  

W y d a w c a : D r .  L ? a4 a , w  B o r o ł i s k L

NADESŁANE.

Dr. Kazimier? Zgórski
ordynuje  w tegorocznym  sezonie  

jak o  lekarz zakładowy
Ż e g i e s t o w i e .  859 4

NADESŁANE.

Interesującem jest w dzisiejszym numerze na­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu- 
Dora ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy-- 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy n* 
jego dzisiejszy inseiat.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzania :

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwiedzać można 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie Ż 
m inut 45. — jeżeli za w który z tyoli dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

— S i a r b i e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k * t # " 
d r z e  n a  W a w e l n  zwiedzać jpożna codziewdi PJ 
dżinie 10 z rana- w dni świąteozne po sumie o goaziP'e 
pół do dwunastej.

— W y g t » w a  n i e u s t _ j ^ « a  i j * * ,  k 6 ® 0 
T o w  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i  >e n-
n  i c a  c lr otwarta codziennie próe. powszednia oa 11 
do 4. W stęp w dni świąteeżne 6 30 ont.

* » M ś w ,  d n i a  17/5. 
k«u Uułąeego kuponu.

8«Me papierowe • n/Vfae . u  100 rabli 112 70
Marki aiemieeM*. 100 _
80u lrankówta ałuta . . .  10 »

Poayeake kraj. gali«.. . u  ̂  100 10i  _
J‘/ ł5  Poiyeaks kraj- galto. - . „ „ ioo »5 —
\ % Oblimoye indem®, gal. ia  rtr. i„  > k m 104 60
ł l l*% Luty iautaw. * "■*» kr*-1- »• zfr 100 95 60
■ % Ubligi komuraln* • 1 Knia 100 25
* *  LU, r aaal Tow. kred- *i« •»- . . 9G

R 8« M _  
w  —

Baaka Mp-

uast. Król.' PoL 
UA-łdL

118 75 
62 50 
10 10 

102 — 
96 -  

106 50 
96 40 

101  -  
96 — 
98 -  
69 40

W> 101 20
„ r-------------01 7 BI
lWT. ia 40 lat 99 25 99 7 i 
u  rabli 10u loo 261101 se

100

L w ś w , d n ln . 16 /5 . 
beu blaiąoage kupon* 

ł » ‘j .  Bank* hipot. gaL (dywld.i na tL 200'284 
Listy wat Tow. krad. a* a H ■i  

■ »
t ,(u« Liuty’iaat. *Banku krąjów. \ ’

Li* ty zaat. Banku hipot. gal. „ „ 100 
® % Obligaeye indemn. gauo. za z. 100 m. k.
;  /*» Oblińeye połyoaki krayowaj u  *. lin 
*% OL't*komua, Banku kraj. sa dr. 100

98 o H 5 0 I4 J  
6%

100,1 o 
100 99 
1%
100

287 
70101 10 
- I  99 36

95 POI
96 75 96 40

W a r s z a w a ,  d n i a  1 6 /5 .
bez-bieżącego kuponu

6 6  Listy zastawne t  r. 1669
4 »  Liftty likwidacyjne . . .5«. L i s t y  z a s t .  W a r s z a w y  I. Em.
56  . . • *
H  . . .  *
56 .  .  ,  IV. .

za rubli 100
„ „ 100„ „ 100
. „ 160
. . 100
. . 100

W ie d e ń , d n i a  16/*-
GBLiuM D ŁU G U  PANBTW A  

beu bieżącego kuponu.
5 6  Benta auatr papierowaaD 16'/,sa zlr. 100

6%

100 50 101 _  
88 80 94 40 

76-100 26 
99 60 100 lo 
98  56  m jg  

76 99 26

brabrna „ ,  ,  J00
• 9 ■>*!».....................
,  ,  pap. nowa .  ,  ,

Losy itr. 1864 na 260złr.ab20°/, ualOO 
, 1860 . 600 ,  ,  ,  IOO
, 1860 ,  100 ,  ,  . 100
, 1864 bez % «ałe ,  . 100
, 1864 ber % pół ,  . 100

99 40 99 85 
.04 80 106 8b 
96 25' ! « 25' 

100 60 101 - 1

OBLH3AOYB KOKONY WĘGIEHSKEBJ.
4 6  Renta Wot# ^  ^opp jfr . aa itr. 100 102 05

• Papierowa . . .  ,  ,  100 88 —
p  żu«ka “ 18’6 w ab i 0* 8*0, 115 60Pożywka prem. w#f 1Q0 ^  100 lly  go

• ,  ■ .  5,) , 100119  25U d  ^  ^  122 l22 V6

81 60 
82 46

OBLIGACJE; INDEMNIZ4CT(',n e - 
6 % Obi. ind. ab 10 % «we. Galioyi za 100 m. k,

1 0 0 ; ;  
100 . .

5%
&*
5%

10*
7*

Buków.
Siedai.
W ęgier.

RÓŻNE. INNE pnŻYCZK!
5 * IL o « y  Donau-Regulir. z 18^0 *8 ,z tukę 1 
6 *  Pożyczka ,  z I8r' 8 • ■ ]

Serbska poż pr. po 100 0-' n-*
O *  L o ty  Tureekie p i . .

81 70
82 SC

400

1J8TY ZASTAWNE-
111 J o n * *  Bank krojem ł»li«yj,k* zS ®,r*97 20 6 *  _ obi. kom00- * ’97 06 
128 -  
156 75 
186 60 
165 76 
164 76

129
186 ® f ł
16& 26 8* 6,‘- ™ * oden-Ored. allg. 8»Ł z pi
166 85 4 * ^ G aU e.Tow . kredyt, ziemftk

I *  f e b J W m «
*  Banku austro-węgierftkiego

.  , ł*  * »4 *  ,  ,
Kanm. kia , Wi k

100
10C
1(K,100
100

piso*

104 60
104 25
104 f,C
105 . .

t^sją

105 26
106 — 
105 40
lOb 60

116 60 117 — 
106 76 106 76 
81 90 82 10 
16 70 16 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE)
6 *  Albrechta . . na 360 *łr aa UW
5 % Ferdynanda półnoen. na Sl,C , ,1 0 0
4»/t *Kar. L. Em. z 1881 na 300 . , 100
5 *  Koszyoko-Bognm ,  200 ,  , 100
4 * Lw.-Cser. z 1884 300 z. ab 10* za 100 
4 *  1 w.-Czern. z 1884 ra 300 złr. „ 100 
4 *  Rudolfa w ifoele .  ,  201 „  „  , i
5* Siedmiogrodftkie . „ 200  ,  ,  100
8 % Lomb. (Sfidb.) , fi00 fr. ss sztukę 1
5* Przm.-Łup I. Em. 200 złr. za złr. 100
6 * Nordoity na 300 „ , „ 100

87

102 20 
88 16 

116 
120 -  
119 76

98 —
109 26100 76 
101 9u 10 ? *0
99 2b 99 76 

101 — ‘iu l 40
100 101 — 101 BO 
100 96 60' 9fe » 
100, »9 75 
10O loo 26 100 76
100
100
1«0

luO 76 102 łófRudulfa
102 26 102 75
»8 76 

104 50
99 26 

105 —

L O S Y .
Budaf losy Bazylika .  n 
K m .  dla handlu i przem. ,
K la i y .................................
4% Tow żeftl-Dun. ab 10* ,
Krakowskie........................
Ofnor , u  iw ta  Budy) . .  „ 
Czerwonego EGiyża austr .

» węg. ,

3tai ławowskie.
41/, *  Tryestyńikie 
4*

1 6 
100 
40 

100 
2U 
40 
10 
6 

IV 
20 

100 
60

P«s«s

10  i 76 101 76

91 _

10U 90 101 40 
100 70 .01 20 
8 8C 82 30 
89 40 

126 40 
89 25 „

147 60 Ił*  
lOu -  
98 60

Ostet.
djwid.

6-—
R-_

I S ­
IS  -  
26 
88.60

21 —

złr. w . a. 
„ c i  
„  m. k.
. w.
• Z
■ w.
’ w.

™ a. 
„ m. k.
. w. a.

i

7  80.
u i  %44 25
W  76 
V -  
48 26 
14 40 
9 10 

18 -  
80 -  

137 50

AKOYE 
Anglobank . ^

Kitiditt snk wjg-

Auutro^Jr 
a ^ e . ®w»k hipoteczny

99 76

100  20 I AKCYE K o lb j jw ł  
W9 *0 w.—jĄlfBld-Fimna

f c S t Ł i Ś r  :
^ Ł^OW8k°-C*enuow.-Jauuy. 

^ek-B ognm L m ta. - •

Siedmiogrodzkie . • - - 
Staatueii nbahn

200 zł 
100 
1«0 
200 
200 
600 
zOo 
20T

8 20 
178 —

7-94
8-50
9-94

11* 26 fr.
17 50 bfr.
49 2616-26 
14 70
9 SC

11 z
188 g ł ó w k i ............................
69 — pdUftspmyaly rou. ,pełne ważne

Bantowty włome
Kable Mtluraw-

Lombwdy (Sudbahu) 
Zeglagr na ■

W A L U T  
ważne

aa 200 i ł  
,  J05'1 „  

.  210 „ 

.  200 .  , 200 
, 20"
.  200 
s 200 
.  200 
. 500

108 — 
102 60 81 f 0
91 — 881 40 

28 -2 8 4  76 
284 86 882 2b 
281 76 879 — 
878 —.208 *6 
207 26 288 -•

Y.
za wtukę

1&> sśltak

181 ? s
241 _

!25 40 
« 4  25

182 50 
249fi-  
206 70 
^14 75 
146 60

145 25  lp g  2 
185 75  179 50 
179 _ > 22 t W  
226 60 78 -  
, 7 8  76.8** "  
840 —  

li

9
10 05  
12 46  
10 87  
12 66 
49 80

6 -• 
10  06
12  48  
10 89
13 7 i  
49 90

113 76
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S erdeczne podziękowanie 
klasa gimn. św. Anny p. A n t. 

H i l c h t e l n o w l ,  fci równikowi szkoły 
w Lanckoronie, za ugoszczenie podczas 
majówki. 919 1

Nadzorca
energiczny 1 rutynowany
do rządowej restauraoyi pod „barankiem" 
w Krynicy j e » t  p o t r z e b n y  o d  1  

e ie r w e a  b . r .
Zgłoszenia pod adresem Jan Bauman 

w Krynicy. 912 l o

Wdzech namc lekarskich

Dr. Wiktor Natter
po odbytej praktyce w szpitalach wie­

deńskich mieszka obecnie
o  K r a k a n i e  ^ 4  1 g 

p l a c  S z c z e p a ń s k i .  L. 9, I piętro
orWe ci gcimj 3—5 nc połndiun.

Ubogim chorym udziela porady ionv  kięj bez­
płatnie od godziny 11— 1* przed południem.

TTeure de M. H k 1'honneur de prier 
U  tcutes les meres qui nom qu’un fils 
I  de Touloir bien sm teresser au mien 

qui k disparu tout d’un conp sans 
sayoir ce q il ost derenu. Recevez Me. 
Me. 1 assurance de ma reconneasance.

Stacya kolei
Tarnowsko-Leluchowskiej

Muszyna Krynica
10 kilomtr. od

(1 godzina jazdy-) KRYNICA Pocz ta ,  T e leg raf ,  Sąd  
powiatowy. N o ta ry a t  
i B iuro  w yw iad ow cze  

w miejscu.

Adrese: Journal 
Ciracoyie A . b e k

.Nowa Reforma*
9to i

Mieszkania letnie
z wszel^iemi wygodam i do w ynajęcia w | 
przepysznej willi pod nazwą „K am ienica*, 
w  S w o s z o w ic a c h  pod Krakowem.

M ieszkania mogą być również na stały J 
pobyt pod przystępnemi warunkami w y­
najęte. 915 1 3 |

W iadomość na miejscu, lub y, handlu | 
pp. Porębski & Zimler, Kraków.

Do sprzedania

dom m u r o w a n y
w korzystnem położeniu, obok nowo wy­

budowanego mostu pod zamkiem. 
Wiadomość u p. K. Zielińskiego, op-] 

tyka Rynek, linia A—B, 39. 9io i 31

J. Chylewski
Fabryka maszyn i odlewarmal

w Tarnowie
poszukuje óiJ i

z d o l n y o l a .  t o J s a r z y |
zaopatrzonych dobremi świadectwami pracy.

K o r e s p o n d e n t  i r a c h m i s t r z
o r u  920 1 3

lU h u y  subjekt
potrzebni s» d* jednego z pierwszorzędnych

b an . u  win i d e lik a ti sów.
Zgłoszenia do Aiinm natraeyi „N. Relormy

w  G a l i c y i
c .  Ł .  Z a k ł a d  z i l i u j o i t o - k a i i i r l u n y

od 15 maja do 30 września 1887 otwarty,
posiada liczne zdroje szczaw y alkaliczno-żelaziatej, % gm achy łazienek o 100 gabinetach, w któ­
rych  wydaje się kąpiele mineralne pełno, tudzież nasiadowe i natryskowe, w reszcie borowinowe 
i g a z o w e ; zakład dostarcza ogółem  w szelk ie urządzenia do kuracyi i uprzyjemnienia pobytu po­
trzebne. W miejscu znajduje się także apteka, zakład gim nastyczny, żentyczny, kilka mleczarń, 
rt s^auraeyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy i pracownie krawieckie i szew skie. Pokoi mie­
szkalnych, zupełnie urządzonych, w dom ach skarbowych i prywatnych przeszło 110U, miedzy 
temi przeszło 350 z piecami. Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, teatr polski, orkiestra 
zdrojowa, spacery, schroniska, paik obszaru 35 hekterów w połączeniu z lasami szpdkowemi, 
wycieczki w  okolicę, reuniony i bale. Podczas sezonu ordynuje siedmiu lekarzy. Biuro informa­
cyjne udziela bezpłatnie w szelkich szczegółów , Przy każdym pociągu oczekują przy dworcu 
kolejowym fiakry i wózai góralsaie. Stałe ceny pomieszkuń, tudzież kąpiel m ineralnych, borowi- 
nowych i hyJropaty.!ZQV(h aa w maju. czerw cu i w rześn '11 o . j o d n  trzecią częśó ta n a -  

Mieszkania la . ir e i j  p.. 2 4  godzin aą w skarbowym domu „pod Zamkiem
najęcia.

C. k. Zakład hydropatyczny w Krynicy
pod kierow nictwem  specja listy  Dra Eberaa , otwarty również od 15 maja do 30 
1887 roku, pos.ada dla użytku osób leczenia hydro etycznego używających osobną restauracy^

kasyno i pokoje mieszkalne.
Począw szy od 7 maja do połow y  września wychodzi tygodnik „Krynica", poświęcony  

sprawom zdrojowsk.
Zamówienia na wodę mineralną Krynicką i Słotw ińską przyjmuje i na listy franko­

wane odpowiada gse a 3

C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

P ie r w a z y  k o n c e s y o n o w a n y

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

Ł. JT. Kubickiego
W eterynarza miejskiego i docenta W eterynaryi

poleca świeżą i pewną 752 8 15

k r o w i a n k e j
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8 do 10 pustułek złr. I.
Lwów, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). 

Skład we Lwowie w aptekaoh pp. Pipesa 
Mikolasza, w Krakowie w aptece p. Kedyfca

wy-

wrzesma

Ustroń
na Szląsku austryackim. Stacya pocztowa 
i telegraficzna. Ostatnie staiye kolejowe 
Cieszyn, Pruchna i Bielsko.

Środki lecznicze: prawdziwa żętyca 
owcza, kąpiele żużlowe, igliwiuwe i zi­
mne ; natryski i kąpiele faliste w Wiśle. 
Leczenie mleczne i dyetetyczne.

Wskazania: wszelkie choroby organów 
oddychania i trawienia, renmatyzmy i 
choroby kobiet.

W miejscu znajdują się dwa hotele 
wygodnie urządzone.

Do uprzyjemnienia pobytu przyczy­
niają się koncerta orkiestry zdrojowej i 
wycieczki w urocze okolice,

P o c z ą t e k  a e z o n u  2 0  m a ja .
Wszelk eh Dliższych objaśnień udziela 

Dr. Andrzej Gobl, lekarz zakładowy, i 
c. k. inspekeya zdrojowa. 804 2 3

MAGAZYN i PRACOWNIA
konfekcyj damskich

J. Ł GOKIAIOWSIIBSa
w  K r a k o w i e

u l i o a .  B r a o k A , L  O.
w  M u r nim ejgłe u Szanowne Panie d  
ma na *kła<m» wielki wyoór m leli , tj.

Objęli bnrriMn, Płttzcw Zafautf
po cenach oardzo niskich do sprzedania.

Zarazo'u poleca ewoją pracownię, przyj­
m ując wszelkie samówiema', K o -  
s t in m y  i P a łę t a ły  lor* jem  a n -  
g i e B k i m , O k r y c i a ,  P ła s z c z e ,  
Ż a k i e t y  * ^  P '’ które wykończ*, naj-
.ta ran m e j po 5 5

c e n a c h  a n i  l a r k u w a u y i  h .

f i f T T Ł A D

kolorowych pieców
i ielaaiydi retonowyci patent.

w  składzie
robów Kamiennych i maierya 

Jaw budowlanych
A d o l f a  H o o h s U m a

A i  r a k ó w ,  344 14 3C
ulica Floryaóska. Nr. 38.

g  wszelkich

materyałów budowlanych

w

1

w  K r a k o w i e
poleca po cenach najtańszych: 

Portland cement: opolski, szcza* 
kowiecki. Wapno hydrauliczno pra­
wdziwe kufsteinskie; Gips murar­
ski i rzeźbiarski; Szyfer czyli łupek: 
szląski, angielski i francuski; Papę 
dachową ogniotrwałą, oraz wszelkie 
w zakres budownictwa wchodzące 

artykuły. 838 & 26

I

kam ienicy
cenie ŚO.Ó

& d* 4  k Ł 2 1 1 eh, ?
)0 K2ł?k° T  a n? W0j > 11 p ió ro w ej, w 

J«hod*m do 3.000 złr.,
z ogrodem, na palność  z ogrodem w je ­
dnam z większych t
fo lw ark  z dobrem i ̂ j u k a m i  Sobrą ,  j
inwentarzem  . blisko , opłaty

■ B at r*  f ". a r , r « n a s  s ... n |

m m " * S » . , '” 'L HtmmUHO »  « " * » *
Floryańską ,10, która polec# do kupna^rożne 
majątki kamienice, re a ln o śc i, wll 
wszelkie in teresa pryw atne sobie powier

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
S d w a r d L a  K i e r n i k a -

m agistra farm acji 
w Krakowie, Rynek główny, 1. 20, pałac ks. Jabłonowskiej,

I polecą

1 Płyn uniwersalny na Inpież
już po jednorazow ej użyciu ustępuje łupież natychm iast pod gwarancyą, przy dłuższem  

I uzycin ginie bezpowrotnie. Cena flaszki 90 centów.

, Nulfidon
plyn do puyw ruoecia  siwyn. i wypłowia­

łym  włosom kulorti naturalnego.
| Celi» 1 złr. 30 centów.

N l g r e t l u w
do farbowania włosuw o- kolor ... wały 

ozoruj I uieuiny. Uboa 1 złr.

W y c i ą g  o r z e c h o w y
do  przyciemniania włosów. Cena 50 eut.

W o d a  A t e f i a k a
1 z najprzyjemniejszym zapachem do odświe­
żania włosów niezrów nana. Ci na 70 cnt.
Puder w płynie, jakoteż wazelk>e

piegi i op na-
A n t i f i l l d o n
alenie słoneczne ustępuje 

fyekmijSt.
Cen- 2 złr.

i pudry naldelikatniejsze na sk ładzie , kremy i pasty 
piękności, Róź i i  p  868 2 o

Również wszelkie środki na wygubienie moli i innych owadów domowych

Środki do twarzy: 
Wada fiołkowa

usuwa p rjo zczy k i, trądz ik i i oczyszcza 
naskórek , czarne punkciki, t  zw. wągry 

g iną  bezpow ~tnl«. Cena 1 złr.

Wodla liliow a
na plai ly w ątrobiane niezawodna, 

re n a  J złr 35 centów.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
4 1 A B R Y E L N K I E J

Kraków, Krzysztofory,
( K j  i i e k , r ó g  u l i o j  S z c z e p a ń s k i e j )

sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 5 
letnią gw arancyą za go­
tówkę lub na raty 1 0  
z ł r .  miesięcznie.

W ymieniony skład 
posiada wyiączną w ija- 
licyi zachodniej F ilię  
f o r t e p i a n ó w  fabryki

hpskiej ,Jullus Rlilthuer*. $54 5 8
( ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m m i

Magazyh Ubiornw Męskich 
Mima IMpsKiiiu

o b o k  h a u J l n  B  a w . ł h l .  1 p i ę t r o ,
oirrym A W w .y ś w f  i y  t r a n s p o r t  to w a ró w
angielskich i francuskich na sezon wio­
senny, poleca się łaskawym  względom  

Szanow nych  Panów . 681 14 20

tiothtfe suiłdie na składzie.

Kobylnica wołoska
przyl głościam Nowa wieś i Szczeble
powiecie Oieszanowskim. peł m.li od 

kolei JarosłtW-ko-Sokalskiij , prz- s rzeni 
1500 morgów, z prnpin icyą, z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n i u  lO O .O u o  z ł r .

Bliższych inlorma yj udzieli właściciel 
po- ta KraKOwiec. sc.s 4 4

„Concordia**
N a js ta rs z y  Z a M  pogizeauw y w  K rakow ie

u l ic a  2 .w ie r z y n ie c k : t , N r. 3  : ,
posiada wybór

trumien metalowych i dębow ych, wieńców,
oraz w szystkich przyborów  pogrzebowych 

p o  o e n a o b  u n i ś o u y o b .
'23 8 20 J .  K .  J f ę k a l s k i .

W i o s k a
w bli k ie j , pizyjemnej a zdrowej okolicy Kral )- 
wa, obszaru 175 mórg wyłącznie pszennej ziemi, 
35 mórg ak i ogrodów, 68 lasu , z pominięciem 
pośrednictw a do sprzedania. A d re s : T. R. poste 
886 rest. Zwierzyniec przy Krakowie. 3 3

Koncypient notaryalny
z jednoroczną p ra k ty k ą , poszukuje miejsea za 
bardzo miernom wynagrodzeń em zaraz  lub od 
I czerw ce. Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać 
pod adr. B. H. poste rest. Kalwarya. 884 3 3

Trawa Miodowa
( H o l c u s  l a u a t u s )  258 28 30

nasien i. świeże i pewne na g run ta  suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro­
ślina rai. aasiana trw a kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kusztuje 4  z ł  r . ,  przy 
zakupnie naraz l u  k » r c y  dodaje się. korz i 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  t łu l* -  

s i e w i c z ,  skład nasion w  A o e k u i .

Kandydat adwokacki
z odbytą praktyką sądową, tudzież z pra­
ktyką adwokacką, posiadający chlubne 

świadectwa, poszukuje posady. 
Wiadomość pod literami J .  ]> . poste 

restante H o w y  Bąe>, 8U5 2 8

Słynny od wieków 882 2 3

dobczyckr kamień piaskowy
najodpowiedniejszy na kolumny, stopnie, 

cokoły i t. p. dostarcza
Franciszek tiibas w Dobczycach.

nffPfł ) 1 PTI a,ler Branchen undUUult Ot 11 Dli Agentnrea iag r.Zahl iiu Allg. StflleD-Anzetifer f. Oest. Uug. u. Deutst-hl Wlen, III., Lowengasse 4. Rrsch. ssinal wttchentl . Aafaalime otfen. Stellen kostenfrei. Abonn. monatlich v8 Nr.) fl. i. Kin z. Nr. 15 kr. Probe-Nr. gratis. AhoDii. kann tkglich beginnen.
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Fabryczny Skład Płocica

B ernarda B err’a Synaj
Berno, ul. Fróhlicha

p r z e s y ł a  za  p o b r a n i e m  pocztowm n

Letnie maleiye czesankowe
(S o u iu ic r -K tu iiu ig a r iie )

prawdziwe do prania w najn wszyeh 
wzoraeb 823 4 16

I kawałek 6 1/. metra starczący 
na zupełne ubranie męskie

3  z ł r .  2 5  o t .
tak długo, jak  zapas starczy.

Wzory i cenniki opłatnle I darmo

DRA ANJELA zakład  wodoleczniczy
w  Z u e k m a u t e l  ( N z l ą s k  a u s t r y a c k i )

w najpyezni0̂ 26111 położeniu górskiem tuż przy szpilkowych lasach. Naisunren ^  
| niejszy nadzór 3. zniczy przy nąjstarannieiszem zaopatrzeiiu . Leczenie dyjete- 

tyczne, elektrotarspia, m ięs;enie, kąpiele elektryczne. ^  7 2s

Filipa Bile
M Krakowie

przy ^icy Grodzkiej pod Nr. 6
P„ . n  . i , LuJr3ya.uje ua sk ład zie:

|  wielki wybór biiutepyj, parfumeryj i mydeł, |
l o r n e t e k ,  a  e  o w i d z ó w ,  s c y z o ^ k ó w ,  u e c e s e r e k ,  

przybory do pa ema tuttó HoaDlon*, rówuież c e r a t y ,  b i e ­
l i z n ę  ę n , a  T ’ t r y k o t o w e  w edług sy-
atemu Piof- Dra J a e g o r a ,  speeyały wyrobńw gum owych

® S i o t rT c h o T ’ a r t J k u ł y  d-1 Im y, wchoazace w zakres składu
rymber&kiego

p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h .

galanteryjnego

Zamówienia 144 47 50
1 p*owiu<iyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

 ___________________ y o c k

j l \  i H w r n u K K
Knnnmika, Nr. 3 w h JZ.

Czemiowcach, Rynek, Sukiennice, Nr. 20,we Lwowie ulica Kopernika, Nr
w Czemiowc;   Br 2

poleca sw.jego wyrobu ’

s u a k o m l t e  n z u a u l a u a  w y l S ?  m e d w lu u a l  » •
■ ib t f l  I  2  d y p l ® 1"  j  Zftg r a n l e a n y e h .  * e h  k r a j o w y c h

—— ■ ■ ----------------    .  “|  słynny ten środek używa się 04
Balsam de MekKa ' # „ 0Z&8OW

L likatnośei cery.

do naparzania  t\t»n ł> 3 o  c e n t .

Z drukarni Związkowo] w Klikowi®.

Ziółku wNchoj S l l  
j g l i c e r y n a  t o a l e t o w a  K K S ” w ^ y p iL Ł o * rp o °V  ^ nsei"

skórek F i a t * .  5 0  <

a ł r .

wJg ład ła  na- 
603 « o

B.n ie jiiem  polecam Szanownej Publiczności 
na bieżący sezon wszelkie artykuły  w zakres 
ogrL inictw a ozdobnego w chodzące, a m ia­
nowicie : wielki wybór róż szum ow ych w 
najnowszych gatunkach 1 pięknych okazach, 

orzewk 1 1 krzewy ozdouae naace  do obsadza 
nia sląbów  kwiatow ych i dywanow ych, rosMiiy 
ogrodowe i egzotyczne tudzież wykonuję wień- 
- s  lanrowe pięknie udekorowane k w ia ta m i, bu­
kiety świeże w najnowszych fasonach. Koszyki 
ozdobne do kwiatów » zaw sze na składzie.

Podejmuję się zakładania ogrodów, parków, 
kląbów i t. d Żamówieuia tak  w miejscu jak  i 
na prowiucyę uBkn tecznia się punktualnie i po 
najniżej możliwych cenach.

JSSl.. F r o e g e ,  
K r a k ó w .  u l i<  a  L u b i c z  , 3 0 .

F ilia : ulica Szewska Nr. 4
Teiegiamy : Freegc, Kraków. 806 5 0

1 owarzystwo kowali
w  S u ł k o w i c a c h

poczta Izaebnik 
S to w a rzy s ze n ie  za re je s tr. z  nieonreiiiołons p&reii

podaje do publicznej wiadomości Szan. 
Publiczności, P P .. kupców, przedsiębior­
ców handiarzy, budowniczych, gospoda­
rzy ’ sz. z a rz ą d ó w  kolejowych, rf rozpo- 
cząwszy sw ą  działalność z dn.em dzisiej­
szym , przyjmuje wszelkie zamówienia, 
wchodzące w zakres wszelkich wyrobów 
kowalskich, uskuteczni, ie bezzwłocznie 
i wysyła zamówione towary ze stacyi 

kolejowej Kajwarya.
Ufa s k ła d z ie  z n a jd u ją  się  

wszelkiego rodzaju gwoździe, śpernale 
cienKie i grube, zawiasy proste, esowe i 
łamane, podkowy, klamki do drzwi, widły 
do nawozu i s iana, wrzeciąże, bankajzy 
i skoble, broniaki zwyczajnej do wyczy­
szczania pórzu, hufnal", łańcuchy, roz­
maitej grubości i długości, łopaty, taki 
kute, obcęgi 1 świdry, gwoździe szynowe, 
śruby do mostów okucia na pale mo­

stowe, klamry i t, d.
Cenniki szczegółow e prze ,yta się na żądanie

opłatnle i darmo.
Zastępstwo na Galicyę wsehuduią i 

Bukowinę objął YTny Pan E d w a r d  
S f a r k a n ,  inżynier i mechanik W6 l wo-
wle, plac Bernardyński. sou 2 3

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  k o w a l i  
w N n lk o w ic a c h ,

Ks. Opidowicz, prezes Rady nadzorczej. 
Latoń, Zarazik, Galus,

dyrektur. kontrolor. kasyer.

Wapiennik miejski w Podgórzu
postawiony według najnowszego systemu H offm ana, produkuje wybornej ja -  
Kości wapno, na co liczne dowody i podziękowaniu Odbiorców a wszczogóle 

pp Budowniczych M  posiadai)iv.
^ M Ó W IE N IA  przyjmuję D yrekcja na miejscu przy piecu, lub też kasa 
muegaka w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami

ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, ? odstawą na miejsce budowy w Podgorzu lub 
w  KnkbWie (w obręLic rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do 

wagonu, locc stacya kolei „Podgoize-Płaszow").
D . 100 kiiog. wapna skaliategc g ru b e g o ....................centów 60

drobnego . . . .  „  * 0
m is tfu .......................................... ,  25
g a sz o n e g o .................................  „ 45

Ze wtględu na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego i miału, 
który nadaje się wyśmienicie do uprawy roli, — zwraca sie uwagę pp.

(f ,»podai zy i ftoinikow.
Zarząd i Adminit»tracvę fabiyki prowadzi gmina miasta Podgórza, we wła­
snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą

się Dyrekryę.
* Za punktualne wykonanie zamów ień, o: az rzetelność wag i m iar ręczy
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9

9
9

9

9
9

9

Subjekt handlowy
dobremi świadectwami, mogący złożyć 

k a u e yę , poszukuje miejsca do handlu 
korzennego lub g - a l n n t e r y j -  Adres 
897 G. W. poste rest. Bochnia. 2 4

Gtowna wygrana 
ewełlt 

5 0 0 . 0 0 0  m a r e k .

W y g r a n e
Doręcza

I» a  ń  s i n o .

O g ł o s z e n i e
s z c z ę ś c i a .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u
w wygranych

n a  w ie lk ie j  lo tery ii p r z e z  p a ń s tw o  H a m b u r g  p o r ę c z o n e j ,
na której

7 111 i 1 i o u o w 222.000 marek
z pewnością wygraneml być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która w _ d « g  planu tyłku 97.000 losów obei 
muje, są uastępujące, a m ianowicie:

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym wypadku 3 0 0 . 0 0 0  m « . i  “k .
56 wygraaych P° &000 marek.

106 wygranych I’° 3000 „
256 wygranych po 2000 „
512 wygranych po 1000 „
791 wygrany0? po &«0
147 wygranych po 300, 200. 150 marek,

30.9&0 wygranych po 1 4 5  marek, 
7990 wygrany, h po 124 100> 9 ł marek, 
7850 w jgianych po 67, 40, 20 marek,

razem 18.700 wygranych.

Prem ia 
wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrana 
wygrane

1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych

2* wygranych

po

po

po

po
po

300.000 marek. 
200 JOO
100.000 
80.000 
7 5000  
7 0000  
60.000 
50 000
30.000
20.000 
10 000

wktóre w pizeciugu niewielu miesięcy *  P C W n o ś e i e  wyciągnięte będą-
Główna „ y g .a n a  loj klasy w y ^ ^ J ń n  w 2aj klasie podnosi sic ni. 60.000

m a.ek, w 3ej na 70.000 m„ w 4ej na 7-. w w  m w oej na 80.000 m„ w Bej a a  100000 <o < 
w ej na 200.000 m , a z prem ią w,yno -ą „ 300 000 tnarek ewentualnie ua 500.000 marek. 

Na pierw sze c ią8wlenl®n.”ZIJj)eZ0Q® urzędwwuie, kosztuje
los orygina|nY ‘y1*)0 d złr. 60 cent. w. a. albo 6 marek, 

połowa losu oryfl'n?,nf fl , I złr. 80 cent. w. a. amo a marki, 
ćwiartka losu ‘M o 90 cent. w. a. albo I1/, marki,

te l o s y  OI y g i n » I n ® P a ń s t w o  n o r e n o u e  fnie zakazane promesy) z do
łączeniem  or/giu®*"®^® P « J « n  .
pocztową nawel j}'h"oracych Przezemnie rozsyłane.będą

l o s y  o r y g i n * * ® ®  p o r ę c z o w e  (nie zakazane promesy)
m nie,u  o r y g l s s A ®  *  r  Hu u  po frankowanem nadesłanin należytości lub za zaliczką 

v a  n a w f c  d  • » ^ » '« zyęh okolic p r z e z e m n .e  rozsyłane b ę d ą  
Kaźdeuin * 1 j J  “ udział z a r a z  po odbytem ciągnieniu przesyłam u r z ę d o w ą  betę 

ień nawet O O ZZ»ząaan|jt 
Plan t  he , «panst,Wa> w którym wkładki i podział wygranyoh na 7 klas jest u w i-  

iony, p r^ « y ła “* " a p r z ó d  darmo.

* p r z e s y łk i!  w y g r a n y c h  p ie n ię d z y
fthat wPr 08t do interesowanych p u n k tu a ln ie  i pod śc la łą  d y e k re o y u -

it riM/ai Une^ uskutecznić można przekazem  pocztowym lub listem rekouiend- 
„■fi.iaU- !, zab'in wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nasiapió ciągnienia 
najdalej do 2 5  u .  „ j a  I». r .  z zad an iem  przesyłać pod ądrejem  :

S a m u e l  H e c ^ s o la e r

ciąguien
PI

doczniony,

B anąuler und W e c h s e l-C o m p to ir in HAMBURG.
s e n r .

Papier od. Braci Fiałkowskich z Bielsi*- Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


